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D* naszyci czytelników.
Z Nowym Rokiem 1903 rozpocznie D zien

nik Polski XXXVI ty rok swego żywota. Jak 
dalece stal się oddawna wyrazem gorąco pa* 
trjotycznej, a szczerze postępowej opinji w kra
ju, o tern świadczy najlepiej choćby ten fakt, 
że pomimo nieproporcjonalnego wzrostu ilości 
pism codziennych u nas, od lat 10, Dziennik 
Polski z rzetelną dam ą meże dziś wskazać na 
liczbę sw ouh abonen tós, p o d w ó j n i e  taką, 
jak przed 10 up. laty. W miarę bowiem przy
rostu w kraju nowych zastępów czytających, 
dla których pismo codzienne jest niezbędną 
karmą duchową, Dziennik Polski zyskiwał dla 
siebie rokrocznie znaerną część tych zastępów, 
obejmował coraz szersze kola społeczeństwa, do
cierał tzcL śliwie do ognisk rodzinnych, dla któ
rych dawniej prenumerowanie dużego, codzien
nego pisma, było literalnie z b y t k i e m .  Co 
prawda, Dziennik Polski — nie oglądając się 
nigdy na niesłychanie ciężkie u nas zawsze wa- 
m aki wydawnicze — nie wwhal się o b n i ż y ć  
swego abonamentu do tak zdumiewająco mat ej 
kwoty, jak 1 i ł .  —  2 ko r. miesięcznie i roz
począł dwukrotne w ydanie; Deiennik Polski 
podaje swym czytelnikom od szeregu lat w 
swym fejletonie n a j c e l n i e j s z e  p ł o d y  p o l 
s k i e j  b e l e t r y s t y k i ,  pióra takiej Marji 
R o d z i e w i c z ó w n e j ,  Kazim. G l i ń s k i e g o ,  
Eaz. L a s k o w s k i e g o ,  Art. G r u s z e c k i e g o  
itd. D ziennik Polski wreszcie zamieszcza stale 
o r y g i n a l n e  korespondencje z Warszawy, Po
znania, Wiednia, Berlina, Paryża, Rzymu, Lon
dynu, co dzień zaś dwa razy ogromną obfitość 
depesz politycznych.

Dz'ęki tej wytężonej pracy redakcji, Dzien
n ik Io lsk i zyskuje sobie rokrocznie nowych 
czytelników i utrzymuje się nietachwiauie na 
tych wyżynach, na jakich w dobie współcze
snej duże. poważne pisma codzienne stać muei, 
jeśli m a być organem dojrzalej, rozumnej wię
kszości danego społeczeństwa!

Nasze pismo jest od dziesiątków lat takim 
organem w tej dzielnicy Ojczymy naszej i ani 
na wł. s nie zboczy nigdy z drogi, po której 
kroczył przez lat tyle, nie -przeniewierzywszy 
eią nigdy an; na chwilę chlubnej swej prze
szłości i tradycjom ! Jak był zawsze p o l s k i m  
i tylko p o l s k i m  — tak nim będzie po wsze 
•zasy.

Głównie zaś, jak dotychczas, zwróci uwagę 
swoją na obronę żywiołu polskiego przed na 
ciskiem wrogów i będzie , »tt najpilniej reje
strował wszystkie wybry':i i n a p .ś ń  n r nasze 
społeczeństwo.

Sprawy ruskie, traktowane do niedawna 
przez społeczeństwo nasze z pobłażliwą obo- 
jętneś ią, stanowią w życiu Wcwnęlrznem Ga
licji kwestję pierwszorzędnego znaczenia, wobec 
faktu, iż pobratj mcy nasi odrzuciwszy precz 
maskę przyjaźni, stanęli przeciw nem w zwar
tym szeregu jako jawni wrogowie, godząc na 
wszystko, co dla nas drogie i usiłując na każdym 
kroku przbawić nas wszystkiego, co jest niena- 
przecieiie naszem prawem i własnością.

Nie wydatna praca nad oświeceniem i eks- 
nomicznem podźwignięciem ludu jest obe
cnie basLm  ruskich prowodyrów, lecz wichrze
nie i jątrzenie, lecz sDekulacja oparta na naj
niższy h instynktach nieoświeconycb mas wiej
skich, i kierowana przeciw wszystkiemu, co na
sze, co pclskie. Wobec tego, na wszelkie sprawy 
ruskie zapatrywać się trzeba z odpowiedniego, 
z naszymi interesami naroduwymi zgodnego sta 
nowiska, obowiązkiem zaś prasy polskiej jest, 
przez gruntowne omawianie tych spraw zwracać 
uwagę polskiego społeczeństwa na zapędy i wciąż 
nowe zakuty naszych wewnętrznych wrogów.

Nie iy n .my żadnej nienawiści plemiennej do 
Rusinów, bo to byłoby niezgodne i z bistorją i z 
całą dotycbczarową polityką polsl ą wobec

Rusinów, nie możemy jednak pozwolić na to, 
aby prawem kaduka wzięli w naszym własnym 
domu górę nad nami, aby nas wywłaszczali 
krok za krokiem bezkarnie. Jeżeli obrona prze
ciw zewnętrznym nieprzyjaciołom jest u każde
go narodu rzeczą naturalną, to tern większą 
potrzebą i obowiązkiem jest walka z wregiem 
wewnętrznym. Obowiązek ten spełni D ziennik 
z całą sumiennością i stanowczością zarazem.

Na ostatek, nie chcąc gubić się w powo- 
dii słów zapowiedzi i przyrzeczeń, donosimy 
czytelnikom ns>«zym pokrótce, że w styczniu 
1903 rozpoczniemy w odcinku druk nowej, 
wybornej powieści autora powieści .Cecory* i 
.Filipa z Konopi*, głośnego peety i pisarza 
warszawskiego Kazimierza G l i ń s k i e g o ,  p. t. 
. W  B a b i n i e * ,  (powieść z pierwszych lat 
Rzeczypospolitej Babińskiej), poczem pomieści
my nową i niezmiernie zajmującą powieść Ka
zimierza L a s k o w s k i e g o  p. t. . K u l t u r t r ł L -  
g e r *  i nadzwyczaj ciekawą pracę p. Julju- 
sza S t a r k l a  o sztuce japońskiej i artysty
cznym przemyśle japońskim p. t. . O b r a z k i  
z J a p o n j i * .  Oprócz tego zamieszczać'będzie
my w fejletonach tłómaczenia arcydzieł obcych.

Prenum erata na rok 1903 pozostaje nie
zmienioną i wynosi

1 zł. (2 korony) miesięcznie we Lwowie za oba 
wydania

1 zł. 25 Ct. (2 k. 60 h ) na prowincji.
Na podstawie umowy z wydawnictwem naj

lepszego pisma ilustrowanego dla kobiet

„BLUSZCZ”
otrzymywać megą prenumeratorzy Dziennika 
P ohhtgo  pismo to, po cenie bardzo zniżonej, 
mianowicie

po 3 k o ro n y  k w a r ta ln ie  w e  Lw ow ie, a 
po 4 k. 80 h. k w a r ta ln io  n a  p row inc ji. 

„ B lu szc z ” jest uznany od dawca, za naj
lepsze pismo d a. kobiet polskich, a zawierające 
oprócz bogatej treści beletrystycznej i literackiej 
w z o r y  n a j n o w s z y c h  m ó d  i t a b l i c e  k r o 
j ó w,  o r a z  w z o r y  r o z l i c z n y c h  r o b ó t  k o 
b i e c y c h ,  jest poprostu niezbędnym w każdym 
polskim d ;m u.

Strach; na Łachy.
L w ów  29 grudnia.

Przez dwa dni ś\: ąteczne, kiedy Polacy 
obchodzili Narodzenie Pańskie, obradowała .n a - 
rodowo-ukreinska* Ruś nad najskuteczniejszymi 
środkami, którymiby zniszczyć można niena
wistnych Lachów. Obrady te były oczywiście 
tajne, ale tylko przez dwa dni, bo sobotnie Dilo 
ogiosiło juz światu mesaż, z którego dowiadu
jemy się, że zainicjowano akcję na wielką skalę, 
że przemawiało po 35 mówców nad poszczegól
nymi wnioskami i uchwalono rezolucje, mające 
zbawić ruski naród w najrozmaitszych kierun
kach. W numerze niedzielnym podaliśmy już 
w krótkości uchwałę tego zjazdu narodowców; 
dziś dodamy jeszcze te, których nie wymieniono, 
a które rzucają właściwe światło na robotę bo- 
ryteli, w r z e k o m o  dla dobra ludu ruskiego, a 
w istocie dla ich k i e s z e n i  i dla — asekuracji 
mandatów poselskich na wszelki wypadek.

I ta k : znamienną jest uchwala zjazdu o 
organizacji delfgatów powiatowych, jako orga
nizatorów. Ma ich być tylu, ile jest ruskich po
wiatów. Każdy taki organizator-delegat ma na
tychmiast zorganizować przydzielony sobie po 
wiat osobiście i na miejscu. Przeprowadzenie 
tej organizacji m a objąć wszystkie ruskie siły 
powiatu i dotyka tak interesów politycznych, jak 
ekonomicznych i kulturnyi b ruskiego narodu. 
Delegat taki jest obowiązany przynajmniej dwa 
razy do roku zwołać w swoim powiecie pou- 
fae zgromadzenie ruskich przedstawicieli po

wiatu. A k t u a l n e  sprawy każdego powiatu 
oddaje o rg an iza to r-d e leg a t' b i u r u  p o r a d y  
p r a w n e j ,  założyć się mającemu przy „Naro- 
dnym komitecie*. — Biuro lo ma się składać 
głównie z prawników i z  j e d n e g o  p r a w n i k a  
p r a k t y c z n e g o  i t o  p ł a t n e g o .

Oto jak widzimy, idzie tu o posadę dla 
jakiegoś .praktycznego* adwokata ruskiego, któ
remu intryga polska nie dozwdila debrać się do 
klientów.

Pouiewćż tym sposobem ‘edna .narodowa* 
posada byłaby już zajęta, w’ęc pp. dr. O k u 
n i e w s k i  i K o c i u b a  uczynili wnioski o 
utworzenie nstytucyj kredytowych i handlów 
ruzkich. Ponieważ i te wnioski przeszły, więc 
i dwie posady dyrektrrów  ftylyhy już na ta 
pecie.

„Otec-borytel* K o u c z e w i c z  wniósł, aby 
wychowywać chłopów-agitatorów, aby inteli
gencja szła razem z prostym udem i stawała we 
wszystkich sprawach w jogo obronie. We wnio
sku tym, zapewne przez zapomnienie, nie dodał 
wielebny ojciec, czy ma ta inteligencja brać 
takżs w obronę ruskiego cbłepa przed zdzier- 
stwem księży; na k .Idy  sposób jeden k, jeżeli 
założoną będzie akademja agitatorska dla chło
pów, ojca Konczawicza nie ominie porada jej 
dyrektora.

Dr. S t a c h u r a  żądał jiszczę, aby zapo- 
mocą prasy i wszclkiemi innymi sposobami 
wpłynąć na wytworzenie karności i solidarności, 
a ks. B a c z y ń s k i  z RoDczyc utworzenia kan
celarii (zapewne także płatnej, przy .Narodnym  
komitecie* dla porozumiewania się z powiatami 
i dla prowadzenia ewidencji politycznej roboty, 
tudzież by komitet wydal popukrną broszurę o 
wyborczej ordynacji i akcji.

W  sprawie politycznej uczynił dr. Eug. 
L e w i c k i  wnioski następujące:

1. Co d o  s e j m u :  Z u^agi, że sejm ga
licyjski w swoim składzie obecnym jest dla ru 
skiego naredu szkedliwym, a cala polityka pol
skiej większości tego sejmu jest wymierzona 
przeciw interesom i narodowej egzystencji R u
sinów, a co więcej, panujące w kraju stronni
ctwo rozpoczęło w ostatnich czasach akcję dla 
ostatecznego powalenia Rusinów jako narodu — 
narodowy zjazd wzywa posłów stronnictwa, 
aby odpowiednio do tego zachowali się w sej
mie i prowadzili przeciw polskiej większości 
sejmowej i jej działalności w sejmie, jak naj
ostrzejszą opozycję.

2. C o d o  p a r l a m e n t  : :  Z uwagi, że za 
to, co się dzieje w kraju, jest rząd odpowie
dzialny, a naród ruski w Galicji, pozbawiony 
wpływu na administrację i ciała reprezentacyjne, 
przy panującym w kraju systemie, musi prowa
dzić walkę o swą narodową egzystencję — zjazd 
narodowy, biorąc na uwsgę ts lże  zachowanie 
się władz i organów bezpieczeństwa w czasie 
strejków, uznaje za wskazane i potrzebne, aby 
posłowie stronnictwa narodowego prowadzili 
przeciw teraźniejszemu rząicw i w radzie p ań 
stwa, jak najostrzejszą opczycję — a w szcze
gólności, aby głosowali przeciw tak zwanym 
koniecznościom pańttwowym i podtrzymywali 
wszyscy jafi najostrzejsze środki walki parla
mentarnej.

Tyle dla asekuracji m andatów. Przyjęto 
jeszcze wniosgi Huryka o strejkacb, wnioski o 
rozszerzaniu między ludem socjalistycznej S w o
body i Hajdamaków, a nakoaiec przyjęto wnio • 
sek pp. T a  n i a c z k i e  w i c  za i S t a r u c h a  tej 
treści: .wypowiada się stanowczy protest prze
ciw zagrabieniu .Narodacgo domu* przez klikę 
moskalcfilską, a zarazem oburzenie z powodu 
marnow ania ogólnego narodowego dobra przez 
lichą gospodarkę'.

Otóż i kwintesencja całego zjazdu, wylazła 
jak szydło z worka. Chodzi narodowcom o to, 
aby się dobrać do funduszów .Narodnego do
mu*. Wszystko inne, to jedynie przystawki

(dl)
A rtur G ruszeck i.

Zwycięzcy.
P O W I E Ś Ć

Noe przerędzil książę bardzo niespokojnie. 
Prześladowały i męczyły go wizje rozstrzela
nych w L&Ddricourt, a gdy nad ranem  usnął, 
miał dziwnie plastyczny i jaskrawy sen.

Z rozkazu generała on sam musiał mor
dować bezbronnych ludzi, zabijał kobiety bar
dzo podobne do Ró ćc, męczył dzieci, wieszał 
księży — widzu 1 siebie zbroczonego krwią, ręce 
miał pokrwawione, białe szamerowania mun
duru czerwone, jedynie tylko trupia czaszka na 
kołpaku lśniła nieskazitelną hialością i pustymi 
oczodołami wpatrywała się w niego, przera
żona tylu morderstwam.... a z boku stał generał 
i z drwiącym, tryumfującym uśmiechem liczył 
trupy. Wtem wbiegła goniona przez rozbestwio
nych żołnierzy Re ee, szukając u niego opieki 
i ratunku. Pochwycił ją  w ramiona, przycisnął 
do siebie, ucałował, lecz na rozkaz generała 
żołnierze oderwali ją od niego... Padła przed 
nim na kolana, w ołając:

— Rctuj m niel Przecież mnie znasz i 
wiesz, że nikomu nie wyrządziłam Łrzywdy.. 
Nie zabijaj mnie!...

Ginerai skinął, a on, książę Zisiawski, 
utopił pałasz w sercu Rónće, aż krew bryznęła 
mu w twarz.

Obudził się z okrzykiem przerażenia. Gwal- 
ownym ruchem ręki otarł mokrą z potu twarz,

t

[ a miał takie poczucie rzeczywistości tego snu, 
że minęła dobra chwila, zanim zrozumiał, że 
jest w swoim pokoju u siebie...

Galv następny dzień zostawał pod wraże
niem snu. Odruchowo brał książki i dzienniki 
do ręki, czytał, ale nieustannie wracał myślą 
do nieżyjącej Ró iće i do generała.

Na sam ą myśl zobaczenia go, słuchania 
rozkazów, wydawanych ostrym, przenikliwym 
głosem, dostawał drżenia z odrazy i nienawiści.

Z tak wielkiem zaparciem siebie, swycb 
uezilć i pojęcia sprawiedliwości wypełnił roz
kazy generała, zmusiwszy się siłą woli do po
słuszeństwa i wypełnienia obowiązku, a w na- 
g odę, gdy zostel katem, spotkała go publiczna 
nagana i zarzut, że źle wypełnił poruczorą mu 
misję, że ucbjrb.l obowiązkom...

Czy jeszcze za mało krwi wylał? Czy za 
łagodnie sądził, gdy nawet Rć ea kazał roz
strzelać i jej matkę i staruszka księdza ?

Gdyby był przeczuwał, że zamiast zwal
czenia zbrojnego oporu, kale mu geaerzł m or
dować bezbronnych i niszczyć wieś, byłby nigdy 
nie przyjął dowództwa i nie spełniałby roli 
siepacza...

L?cz cbytry generał, chcąc go poniżyć, zde
ptać, pokazać mu swą władzę i siłę, uadat eks
pedycji pozory wyprawy wojennej i potem, 
podstępnie, zrobił z niego narzędzie swego 
okrucieństwa.

I nic nie uszanował: ani jego dumy, ani 
zasług i rangi, ani uczuć żołnierskiego spełaie- 
n ii  obowiązku... Drwił z jego wyglądu, jako 
ofi era i śmiał kalać pamięć Rćuće, szydząc 
z jego uczuć.

Zmęczony, rozstrojony, trawiony niepoko
jem, obawą wizyj nocnych, piźerażającycb obra

zów własnej wyobraźni, szukał ulgi w samo
tności.

Nikomu nie mógł i nie chciał się zwierzyć 
z trapiących go myśli, wyrzutów sumienia, z pło
nącej nieuawiści do generała, kzóry mu nie 
oszczędził żadnych przycinków złośliwych i wy- 
drwiwa;ąeyeh.

Sam poił się tą  trucizną, goryczą i niena
wiścią, które stopniowo owładnęły jego mózgiem 
i sercem.

Tak upłynęły trzy dnu, długie, jak wieczność, 
bolesie, jak tortury, niespokojne, jak las wśród 
burzy.

Na czwarty dzień z wielkiego zmęcsenia 
poczuł się tak wyczerpany, że nastąpiła glueba, 
apatyczna c sza w jego mózgu, rodzaj bezwładu 
i zobojętnienia.

Odruchowo ubierał się, chodził, jadł, słu
chał raportu siużby o koniach i ludziach.

W południe przyjął adjutanta i spytał:
— C j  słychać w pułku P
— Z rozkazu hrabiego Borna, jako bryga- 

djera, zastępuje księcia pan m ajor Pu3wauge.
— To dobrze.
— Hrabia B irn  kazał mi zapytać, kiedy 

można spodziewać się objęcia służby przez 
księcia.

— Nie wiem... Nie czuję jeszcze d iść  sil... 
Może jutro...

— Komenderujący generał dopytuje się 
codziennie przy raportach o księcia.

— To jest mi obojętne... Dziękuję pauu — 
skinął głową.

— Czy kuiążę nie nie rozkaże?
— Nie... mc.
W chwili, gdy adjutant wychodził, wniósł 

służący gazety.

Pamiętajmy o kresach wschodnich!
Otrzymujemy następujące pismo: Zasyła

jąc znajomym z okoliczności Bożego Narodze
nia życzenia .wesołych świąt,* zmarnowaliśmy 
setLi tysięcy koron na zakupno znaczków po
cztowych i niemieckich kart z w idnkrm :, na 
których nie m a nawet polskiego napisu. Dzi
wna rzecz, że jakkolwiek wszyscy wiemy, że 
wyrzucanie pieniędzy na cel powyższy, najmniej
szej nie przynesi korzyśa naszemu społeczeń
stwu, mimo to nie zdołamy się od tego po
wstrzymać. Sto tysięcy osób wydając na te ży
czenia tylko po 20 h., wyrzuci wspólma w bło
to 20 0U0 koron, a za tak pokaźną kwotę 
mógłby corocznie stanąć kcściołck, lub powstaćby 
mogło kilka czytelń na ziemi, gdzie ludność na
szą germanizują, lub też rutenizują.

Zbliża się jednak Nowy R tk ! — Otóż my, 
którzy nadcitją żyjemy, powinniśmy się stsć 
więcej praktycznymi i powtórnie na darmo ni* 
wyrzucać tysięcy koron, lecz każdy gresz złoimy 
na cele dobroczynne, zamiast na tak bezowo
cny sport t. j. na rozsyłanie kart z życzeniami

P< Iscy włościanie na wiacu w Trembowli, 
postanowili o własnych siłach budować w swym 
powiacie kościoły i zakładać czytelnie. Obecnie o 
wspólnych silach rozpoczęli kroki około budo
wy p<erwszego kościółka we wsi Zazdrości ipow. 
Trembowla)- Spodziewamy się, że każdy z nas 
poważnie myślący, najmniejszy grosz, ism iast 
wyrzucać go m a-nie na życzenia noworoczna, 
złoży na budowę kościółka w Zazdrości, a po
pierając naszych wieśniaków na krasach w tak 
wzniosłych działaniach, damy tam samem naj- 
więkary dowód naszej ku nim żrczliwości.

Najdrobniejsze datki na budowę kościółka 
w Zazdrości, przyjmują p. Emil G ttw ald w Stro- 
s ’wie (poczta loco), oraz ks. Szlężak w Stru- 
so wie.

I  targów p i ię ż iy c i i .
W ied eń  27 grudnia. 

(Spadek walorów kolejowych * jego powody. — 
Podrói hr. Lambtdorffa. — K artel naftowy).

(ifr.). Publikacja nowej niemieckiej taryfy 
celnej, z jej ogromnie wysokiemi cłami, ma na 
razie dla giełdy ten skutek, że wszystkie wogó- 
le walory transportow e spadają w kursie. Nic 
ulega bowiem wątpliwości, że nowa taryfa nie
miecka utrudni znacznie eksport płudów l  Au- 
stro-W ęgier do N>emiec, a to odbić się muri 
niekorzystnie na dochodach tych koleji, których 
linjami odbywa się ten eksport. Oprócz tego 
jednego są jeszcze inne powody spadku kursu 
walorów kelejowych, a przedewszystkiem owa 
.akcja ratunkowa*, j frą wdrożył rząd, by po- 
módz przemysłowi ż laznemn. Jak wiadomo, 
postanowił rząd, by dać zajęcie fabryk »m, prze
rabiającym ieiazo, porobić zuaczne zamówienia 
dla koleji państwowych, zarazem jednak dedał 
w odnośnym komunikacie, że także koleje pry
watne ze swojej strony będą musiały przyczy
nić się do tej akcji ratunkowej, na rzecz prze
mysłu żelaznego. Otóż ta właśnie zapowiedź na
pawa akcjonarjuszy koleji prywatnych obawą, 
ż3 rząd neki.że tym kolejom porobić rozmaite 
kosztowne inwestycje, które przyczynią się do 
zmniejszenia dochodów ruchu, a tam samem 
także do zmniejszenia dywidendy w latach n a
stępnych. I tu tkwi także jeden z głównych 
motywów sp~dku walarów kolejowych. Także 
w poglrdach giełdy ua akcję, zmierzającą do 
upaństwowienia koleji prywatnych, nastała rap
towna, a wielce znamienna zmiana.

Naraz spekulanci porzucają Lisia, których 
uporczywie trzymali s:ę prz*z tyle miesięcy i z 
oj-tymistów przemieniają się w pesymutów, co 
jest jednym z wymownych objawów nerwowe
go usposobienia giełdy. Aż do ostatnich cz' sów

wierzyli spekulankci święcie w to„ ż3 jeżeli n ie
szczęsny spór językowy w Czechach jako tako 
załagodzony zi stanie, w takim razie upeń two- 
wienie prywatoyeb koleji czfskich pójdzie jak 
z płatka i będzie kw estą zaledwie kilku mie
sięcy. Teraz zaś kombinują sfery giełdowe, że 
czy projektowana konferencja ugodowa wyda 
pcmyślne rezultaty, czy nie, kwestja upaństwo
wienia koleji z o 8t a nie zabagniona. Jeżeli bo
wiem konferencja ta  doprowadzi do porozu
mienia Czechów z Niemcami, w takim razie u- 
państwowienie S ta ttsbahnu, koleji północno- 
zachodniej, nadłabskiej i innvch linij czeskich, 
będzie właściwie zbyteczne, jeżeli zaś nie przyj
dzie do porozumienia, w takim razie nastauie 
w polityce wewnętrznej taki chaos, iż mkt nie 
będzie myślał o upaństwowieniu. Takim to po
nurym  refleksjom oddają s ę dziś spekulanci.

W śród samycn ciemnych chmur, jeden 
wszakże promyk przyświeca giełdzie obecnie i 
rozbudza nieokreślone nadzieje, a tym promy
kiem jest zapowiedziana podróż rosyjskiego mi
nistra spraw zagranicznych br. L anbsds.ffa  do 
W iłdnia. Przedewszystkiem komentuje giełda tę 
pedróż, jako wybitny symptomat pokojowy i 
jako rękojmię, że na półwyspie bałkańskim nie 
przyjdzie do żadnych gwałtownych przewrotów. 
Następnie są sfery giełdowe tego zdania, iż 
skutkiem tych odwiedzin br. Lambsdorffa w 
Wiedniu, pozyska monarchja austro-węgierska 
bardiia cennego sojusznika w walce przeciw no
wej niemieckiej taryfie celnej. Taryfa ta bo
wiem zagrażr producentom rosyjskim w równej 
mierze, jak austro-węgierskim, nic zatem natu
ralniejszego jak wniosek, że hr. Lambsdcrff 
będąc w Wiedniu, zechce się porozumieć co do 
wspólnej akcji Rosji i Austro-Węgier przeciw 
Niemcom na polu handlowo- celnem.

Z obrotów ubiegłego tygodnia, na specjalną 
wzmiankę zasługuje żwawy ruch, jcki się odoy- 
wał w akcjach fabryk cementu. Wszystkie akcje 
tej kategorji uzyskały znaczne zwyżki, a przy
pisać to należy temu, że przyszedł do skutku 
kartel cementowy na lat dziesięć. Obejmuje on 
fabryki w Austrji, na Węgrzech, na Śląsku pru
skim, zatem zabezpiecza swycb uczestników do
statecznie przed konkurencją.

MAŁY FEJLETON.

Fast*;; w medycynie.
Angielski lekarz Arthur Hall skonstatował 

niedawno dziwną chorobę, pujs wiającą się naj
częściej u dziewcząt i kobiet. Polega ona w 
tern, żs palce u nóg przyjmują niebieskie za
barwienie, które myciem iaóną m iarą nie da 
się usunąć. Zrazu sądzono, że jest to sztuczne 
zabarwienie, Łtóre biedniejsze osoby wykonują, 
aby je przyjęto do szpitalu, a że udane choro
by dość ważne dla Iakarzy przedstawiają zna
czenie, począł Hall dokładnie badać niezwykle 
zjawisko. Przekonał się wkrótce, że m ają one 
miejsce głównie u kobiet, które noszą czarne 
pończochy, a raz zauważył ten sam objaw pod 
pachą kobiety, która nosiła czarną trykotową 
bluzkę. Poddał zatem pończochy chemicznej a- 
nałizie; rozmiękczając ich istotę w alkalicznym 
roztworze, zauważył, żs ten. ostatni zabarw .1 
się na niebiesko. Stąd wniosek, iż czarny kolor 
pończoch rozkłada się pod wpływem kwaśnych 
wyd.ielin skóry. Badanie to usunęło nktylko 
podejrzenie sym ulacji ale wykazało też, że cho
roba rzeczona nie jest niepokojąca.

** •
Zajmujące spostrzeżenia odnośnie do spo

sobu leczenia raka, ogłosił berliński profesor E. 
r .  Leyden. Robiono doświadczenia na psacb 
cborycb na raka; wycięto im wrzody rakowe. 

 ̂ sprowadzono je do stanu płynnego i wszczepio- 
: no królikom. Sarum uzyskane z krwi tych kró- 
I lików, zastosowano następnie przy leczeniu psa 
' chorego na raka i uzyskano znaczne polepszenie.

Książę wziął do ręki dziennik francuski i 
obojętnie przejrzał pierwszy artykuł o wypad
kach wojennych w Paryżu i przygotowaniach do 
obrony.

Nagle wzrok jego padł na tytuł, ujęty w 
żałobne obwódki. Krew uderzyła mu do głowy, 
gdy odczytał te słow a: .Męczennicy w L tndri- 
court*.

Gorączkowo, z błyszczącemi oczyma, czy
tał artykuł:

.Do barbarzyństw i okrucieństw Prusaków, 
dodali oni teraz i zbrodnię ohydną, na której 
wspomnienie każdy człowiek wzdrygnie się 
z oburzenia i wst rętu.

.Bezbronnych i niewinnych ludzi napadli 
pruscy żołnierze: b.to icb, smagano, rabowano 
ich niem e, spalono wszystkie domy, zhańbiono 
kościół i wreszcie rzucono na pastwę niepo- 
grzebane trupy rozstrzelanych, pomiędzy któ
rymi był ksiądz staruszek, proboszcz L tndri- 
court D ejeanidw ie kobiety: hrabina deVillourez 
i jej córka Renćs.

.Ohydnym tym mordercą i katem był pod
pułkownik wojsk prurkich, książę Karol Za- 
sławski, który przeszedł swego mistrza i wo
dza, generała Werdera, w okrucieństwie i 
pastwieniu się nad bezbronnymi mieszkań
cami*...

Artykuł, opisujący dość wiernie zn szcze
nię Landricourt, kończył się plomiennem na
piętnowaniem księcia Zaslawskiego, który prze
kroczył wszystkie prawa międzynarodowe i 
wzmianką, że dla męczenników w Landri
court będzie w przyszłości wzniesiony pomnik, 
do którego każdy uczciwy i cywilizowany czło
wiek powinien odbyć pielgrzymkę.

Na razie, po odczytaniu książę zesztywniał

i błędnemi oczyma wpatrywał się w róg pokoju; 
w głowie poczuł szum i trzask, jak gdyby pio
runy waliły.

Z-volaa przyszedł do przytomności i w ró
ciło bolesne poczucie rzeczywistych stosunków.

Zdał sobie jasno sprawę, że od tej chwili 
jest już napiętnowany, jako oprawca bez
bronnych, kat niewinnych, barbarzyńca i ni
szczyciel...

Nikt i nic nie uratuje go od hańby, nikt 
nie uwierzy, że on spełnił tylko rozkaz wodza 
i to mniej okrutnie i nie tak ściśle, jak generał 
wymagał.

Cały świat cywilizowany ze wstrętem i obu
rzeniem będzie wspominał jego nazwisko, bę
dzie wytykany palcami, będą unikali jego skrwa
wionej ręki.

Gorączkowo wziął w rękę angielską ga
zetę. To samo oburzenie, tylko mniej jaskrawe 
w słowaeh, za ohydae znęcanie się nad bez
bronnymi, a zwłaszcza za skazanie hrabiny de 
Villourez i jej córki, ze znanej i szanowanej 
rodziny.

Podniecony, odciytywał niemieckie dzien
niki, które, pochwalając jego energję, stawały 
w obronie jego osoby, wooec oskarżeń g az e t: 
francuskich, angiels&icb i włoskich, lecz broniły 
go słabo i między wierszami mógł odczytać, że 
nie pochwalają rozstrzelania kobiet.

Zginął w opinji świata — niechże zginie 
i dla św ia ta !

Myśl o samobójstwie poczęła się uśmiechać 
do niego i wabić spokojem, uiezamąconą ciszą 
i zapomnieniem.

(C ią g  d a ls z y  n z tu ^ p i ', .

o l o s s e u m
W  Niedzielę I ftw lęta

Dwa Przedstaw ienia
Codziennie przedstawienie o godzinie b-mej wieczorem.

Bilety tą*wcześnie do naby
cia w biurze dzienników Plohia, 
Lwów, Karola Ludw ika|9. 1141
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Po kilku doświadczeniach tego rodzaju przystą
piono do prób z ludźmi, { rzjczem wybierano 
tylko osoby nieuleczalnie chore, które nadto da* 
iy swe zezwolenie. I tu również — chociaż nie 
mogło być mowy o zupelnem wyleczeniu, skon
statowano jednak znaczne polepszenie. Profesor 
Leyden przestrzega wyraźnie przed zbyt sangwi- 
in j'y jz .ią  nadzieją, tern bardziej, te  bcdan.a w 
tym kierunku nie są jeszcze ukończone, zwraca 
jednak uwagę na otwierającą się nową metod*
leczenia tej strasznej choroby.

* **
Do najstraszniejszych chorób, trapiących 

dzieci i ludzi w sile wieku, uf leżą tuberkuly 
kości. W najpomyślniejszym wypadku, chory 
dotychczas musiał poddawać się amputacji, po
czerń jako kaleka pędził resztę żywota. Oddawna 
już nowoczesna chirurgja pracowała nad wyna
lezieniem sposobu leczenia tej choroby bez am 
putacji. I oto zdaje się, iż wiedeński profesor 
chrurg ji Albert Mosetig de Moorh ,f, wykrył śro
dek taki i w Towarzystwie iekarckiem przedłożył 
swe próby i uzyskane rezultaty. Słynny chirurg 
zastosował metodę używaną przez dentystów. 
Chorą substancję w/dziekd z kości i na jej 
miejsce wlewał masę, złożoną z jodoformu, oliwy 
i spermacetu. Ponieważ stopień topliwości tej 
mitszaniny wyższym jest od temperatury 
ciała, więc ona po wlaniu jej do kości ostyga. 
Jodoform zapobiega jątrzeniu się, a nadto — i 
to jest rzeczą najważniejszą, substancja kostna 
zdrowa dorasta w zagłębieniu, pochłaniając ró
wnocześnie wlaną płonicę. Profesor Mosetig de
monstrował kilka wypadków choroby i liczno 
fotografje róatgenowskie, z których było wido- 
cznem, że plomba zmniejsza się w miarę od
rastania kości.

* **
W  ostatnich latach zrobiono zajmnjące 

spostrzeżenia ro do psychicznej i fizyczaej 
dzielności dzieci szkolnych w rozmaitych po
rach roku. Doświadczenia Schuyteasa i Lnbsiei 
na wyda'7 dość zadziwiające rezultaty. Okazało 
się, iż uwaga dzieci większą jest w zimie, ni
żeli w Iecie. Uwaga przebywa w ciągu roku 
linię falistą, której najwyższy punkt przypada 
w marcu, najniższy zaś w lipcn. Nadto zmienia 
się też energja uwagi w ciągu dnia. Jest ona 
największą o % 9 rano i zmniejsza się stopnio
wo aż do 11 tej, poczem o 2 giej jest znowu 
większą.

Przeciwnie rzecz się ma z energją musku
larną, ta bowiem zwiększa się znacznie od m ar
ca do lipca. Od października zaś, aż do sty
cznia, zarówno uwaga, jak i siła muskularna 
wzmagają się. Lobsien wyprowadza stąd wnio
sek, że przerwy w nauce nie pcwiniiyby przez 
cały rok być równie wielkie, lecz raz dnższe 
raz krótsze, odpowiednio do energji uwagi. J a 
sno też z tych doświadczeń okazuje się, kiedy 
do intelektu dziecka największe mieć można 
wymagania. Główna praca umysłowa w szko
łach odbywać się powinna wedle Lobsiena od 
gruduia do kwietnia.

* **
Słynny lekarz umysłowo chory eh £<quirol, 

który uznany był w pr Iowie przeszłego stule
cia, za znakomitość, miał raz jednemu e swych 
uczniów dać odpowiedź na następujące żądanie: 
, Podaj mi mistrzu kryterjum, wedle którego 
możnaby dokładnie rozpozneć granicę między 
rozumem a szaleństwem*.

Następnego dnin Esąuirol zaprosił ucznia 
do siebie, gdy znajdowało się u niego dwóch 
parów . J d m z nich był bardzo spokojny, ra- 
chowy wal się zupełnie poprawnie i wyrażał swe 
myśli jasno i z dystynkcją, drugi natom iast byl 
bardzo niespokojny i móv,il w przesadnych 
wyrazach o swych zdolnościach i sytych w ido
kach na przyszłość. — Żegnając się, rzekł stu
den t: problem at wecie nie tak trudny do roz- 
strzygoięcia; rozumnym jest oczywiście ten pan 
spokejny i dystyngowany; tam ten zaś jest już 
prawie dojrzałym do kaftana*.

, Bardzo się pan myli — cdr e i l  Esąuirol 
z i roni z-oym uśmiechem. — Ten, który s ę pa
nu wydaje rozumnym, ma idtó fixo, iż jest Pa
nem Bogiem; ten młody człowiek zaś, który się 
panu wydaje szalonym, jest ozdobą literatury 
francuskiej i zowie się Hznorjuszem Balzac*.

I dziś jeszcze ponoś, mimo postępów wie
dzy lekarskiej, dokładnego kryterium do rozpo
znania granicy między rozsądkiem a szaleń
stwem nie znaleziono.

Od Administracji.
„WRZOS"

Marii Rodziewiczównej powieść, której druk 
ukończyliśmy niedawno w Dzienniku, mogą 
nbon6uci nabywać w odbitce fejletonowej 
po 80 łn lersy  e t  komplet w Administracji 
Dziennika Polsk. Wysyła się tylko za gotówkę.

„W GOŚCINIE D TUREOW"
wyborną powieść N A L e jk in a  w or/ginalnem  
tłumaczeniu KI. K mogą abonenci Dziennika 
Polskiego nabywać — o ile zapas starczy — 
w fejletonowej odbitce, po 60 h a le rzy  za  Kom

plet pow ieści.

K R O N I K A .
P r z y  z e b r a n i a c h  p u b l i c z n y c h ,  z a b a 

w a c h  t o w a r z y s k i c h  i w s z e l k i c h  uro-  
a z y a t o ś c i a c h  p a m i ę t a j m y  o o f i a r a c h  na  
b u d o w ę  k o ś c i o ł ó w  we w s c h o d n i e j  Gal i -  
cj i i n a  T o w a r z y s t w o  S z k o ł y  I n d o we j .

LWÓW 23 grudnia.
St&Ł pOWlfctrs®. Godzina 12 w południe: 

Ciepłota 4- 4 ' R. Pogada.
Wiadomości osobiste. Dr. L e s ł a w  Glu-  

z i ń s k i ,  który d<a poratowania, nadmiarem pracy 
nadwątlonego zdrowia, bawił czas jakiś poza grani
cami naszego kraju, powrócił do Lwowa. Wiadomo
ścią tą dzielimy się z licznem gronem pacjentów 
i przyjaciół dra G l u z i ń s k i e g o ,  którzy tak nie
cierpliwie dzielnego lekarza wyczekiwali. Ucieszą Btę 
też powrotem jego ci wszyscy, któryi. jego praca 
i niezwykle zdolności przyniosły ulgą i (drowie, jak 
i ci, którzy cennej jego rady i pomoc; wyczekują. 
Dr. GI u i  i ń sk i ordynuje jak zawsze w godz aach 
popołudniowych, w mi ,nk<.aiu p r z y  u l i c y  Wa 
ł o w e j  1. 14.

Powszechne wykłady u niwersyteck o. 
Pierwsza serja t-gorocznych wykładów, która sie 
sKończyl i dnia 21 grudnia, stwierdziła ponownie 
stały rozwój tej instytucji. W serji tej odbyło się 
65 wykładów, ua które uczęszczało ogółem 9826 
osób. czyli ua 1 wykład 151 osób. W p równaniu 
zaum z 1 lerji roku zeszłego, przeć ętna frenwtacji 
jednego wykładu podniosła się o 15 osób, a w po
równaniu z I serją p erwszego roku istnienia po- 
wszeehnycn wykładów uniwersyt< ekich (1809; 1900)
0 95 osób Z ogólnej liczby słuchacz; przypada na 
mężczyzn c krągło 40 procent, a na kobiety 60 
procent.

Druga se.ja wykładów rozpocznie się dnia 11 
styczniu ■ 903 ; spis wykładów zostanie niebawem 
pódary do wiadomości publicznej.

Egzamin z  rachunkowości państwowej 
złożył przed komisją egzaminacyjną w namiestnictwie 
p. Kazimierz Kruszyński z B eńkowej Wiszni.

Z  kolei pańBtWowych. Minister kolei prze
niósł ze wzrlędów służbowych komisarza maszyn 
Witolda Ra. nie wic za z ministerstwa kolejowego 
w Wiedniu do okręgu dyrekcji krakowskiej, a asy
stenta Józefa Jurkowskiego z dyrekcji lwowskiej do 
okręgu dyrekcji stanisławowskiej, oraz asystenta Ka
rolo Kuźoiarza, na jego wlakne życzenie, z dyrekcji 
w Stanisławowie do okręgu dyrekcji lwowskiej.

Mowy n n ą d  pocztowy. Z dniem 1 stycznia 
lł»03 wejdzie w życie nowy urząd pocztowy w J a- 
s i o n o w i e kolo Z ł o c z o w a .  Równocześnie urząd 
pocztowy w Jasionowie w powiecie brzozowskim, 
otrzyma nazwę .Jasionów koło Brzozowa*.

Nowe składnice pocitowe. Z dniem 1 sty
cznia zaprowadzone będą dwie nowe składnice po
cztowe, a to r Borku starym powiat Tyczyn i 
w Łówcry p. Narol.

Telefon w sejmie. Na czas trwania sesji 
sejmowej, ~*ejdzie w życie przy urzędzie pocztowym 
Lwów 12 (gmach sejmowy) stacja telegraficzna i 
publiczna mównica telefoniczna. Ta ostatnia jest 
upoważniona także do rozmów na łinjach między
miastowych. Stacja telegri-ficzna natomiast upowa- 
żn:ona jest tylko do przyjmowania telegramów kra
jowych i zagranicznych z wykluczeniem przekazów 
telegraficznych.

Zjazdy powiatowe, zwoływane z inicjatywy 
centr. tomitetu wyborczego dla utworzenia stałej 
oiganizacji narodowej przedwyborczej, odLyły się w 
ciągu grudnia w Sokalu, Czortkowie, Zdeszczyk<>ah, 
Horodence, Kołomyi, Kałuszu, Dolinie i Stanisławo
wie. W sobotę odbył się jeszcze zjazd powiatowy 
w Trembowli, a w niedzielę w Tarno.iolu — po
czem ze względu na zbierającą się sesję sejmową 
nastąpi kilkudniowa przerwa w tych zjazdach Do 
Buczacza zwołany został zjazd na 5 stycznin.

Pasjonowanie podatkn osobiste docho
dowego i ronto wrgo Krajowa dyrekcja skarbu 
ogłąsza, że termin ostatni do przedkładania fesyj 
upływa z dniem 31 stycznia 1903.

Koatrybuentów, którzy tssje do wym'ani po
datku rentowego lub podatku osabisto-dochodowego 
na r. 1903 zeznawać chcą protokolarnie, w z y w a  się 
aby to etc własnym interesie dla uniknięcia natłoku
1 powstającej stąd straty czasu — jak najrychlej 
uskutecznili. Dotyczy to w szczególności faayj do po
datku osobisto-dochodowego, co do których upowa- 
żn ono władze podatko we do ustnego zeznawania 
Eusyj odpawiedcch terminów. Gd^ie przeto zarządze
nia takie pac tąpią, zechcą strony interesowane we 
własnym interesie do nich jak nsjśeiślej się zasto
sować.

R efom 1: ustawy prasowej. Z inicjatywy 
wydżialą towarzyst -a dziennikarzy polskich odbędzie 
się w środę dnia 31 b m. o godzinie 5 popołudniu 
w sali Kol i literacko-artystycznego zebrania dzienni 
karzy lwowskich, dla omówienia rządowego projektu 
ustawy prasowej. W zebraniu wtzrrą udział prócz 
dziennikiiiy, także zaproszeni posłowie do rady 
państwa.

Odznacsenie polskiego lekarza Nagrodę 
za najlepszą pra-ę z zakresu urologji paryska aka- 
demja medyczna przyznała w tym roku rodakowi 
naszemu drowi Bolesławowi Motzowi z Królestwa 
Polskiego.

Ustąpienie dyrektora Makarewicza. Je
den z członków Towirzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych nadesłał nam pismo które 
p. Romuald Makarewicz, z okazji przo śc:a w stan 
spoczynku, rozesłał do oddziałów Towarzystwa, że- 
gnająe-się z członkami. Z pisma tego dowiadujemy 
się, że założyciel i długoletni sternik instytucji byłby 
me schodził ze sUnowiska, na którym tak dodatnio 
działał, gdyby nie porada lekarska, stale powtarza
jąca się, aby od zajęć biurowych się usuną1. Ustę
pujący dyrektor zssłużyl sobie na wdzięczną pamięć 
netylko u członków Towarzystwa, ale i u ogółu 
prywatnych urzędników, gdyż jego to niestrudzonym 
usiłowaniom w wielkiej części zawdzięczać należy, 
że pLństwo, względnie rząd, zajął rię ustawą pen- 
syjną, t. j. zabezpieczeniem wielkiej rzeszy urzędni 
ków prywatnych

O ile nam ze sprawozdań wiadomo, wdzięczni 
członkowie już poprzód fundowali stypendjum, które 
nosi nazwę zasłużonego dyrektora.

Nowe stowarzyszenie. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło na utworzenie Związku pań
stwowego funkcjunaijuszy urzędów cechowniczych 
miar i wag w Austrji. Pierwsze walne zgromadze
nie tego Związku odbędzie się w styczniu 1903 r 
w Wiedniu

Stowarsyssenie dla obrony esci kapłań
skiej. Pod powyższym tytułem zawiązało się we 
L rowie stowarzyszeń e kapłanów. Namiestnictwo 
projekt statutów tego strwarzyszenia już zatwierdziło. 
Gel stowarzyszenia określa jego nazwa. Pierwsze 
walne zgromadzenie dla wybi-ma wydziału odbędzie 
zię dnia 12 stycznia 1903 o godzinie 5 popołudniu 
w biurzo Tow. wzaj. pomocy kapłanów przy ulicy 
Skarbkowskiej 1. 5.

Kolejowa polszczyzna .Sygnał alarmowy 
dający się za pomocą pociągnięcia za rączkę, nie 
funkcjonuje*. Taki napis znajduje się z reguły nie
mi 1 we wszystkich wi gonach kolei petnoenrj, prze
chodzący h z pociągami pospiesznymi na szlak kolei 
państwowej w  Galicji. Jest to oczywiście niewolni
cze tlómzczenie napisu niemieckiego, tern bardziej 
zbyteczne, 'V — że ów .dający się* sygnał n i g d y  
ni° funkcjonuje. Albo więc natężałoby wogóle go 
usunąć, albo też — skoro to niemożliwe, wystarczy 
krótkie zawiadomienie, że .sygnał alarmory nie 
funkcjonuje*. Dyrekcja kolei północnej ma chyba 
jeszcze w swoich h urach urzędnika Polaka, który 
zdobyłby się na poprnwniejsze tlómaczenie. <>w sy 
gnał .dający się*, to zabytek jeszcze z czasów, kio- 
dy na pewmj kolei lokalnej zDajdow iło się uprzej- 
rbe zaproszenie .uprasza się pluć nie na podłogę*.

Mąż pod klnonem. Pan Józef K , właściciel 
roi'eglycb gruntów na Bajtach, żyl na i  wiecie lat 
60, bi,ą< wieprzki i cielęta, robie na chwałę, a bli 
źnim swym ua pożytek. W latach, kiedy rozpoczął

się ruch budowlany w tej stronie miasta, przestał 
rzeźniczyć. rozparcelował swoje ogrody i sprzedał 
ich połowę, pieniądze włożył do kasy i — umarł, 
pozostawiając po sobie bezdzietną małżonkę, a na 
jej pocieszenie 50.000 koron gotówki w kasie i ty 
leż niemal warte realności. Niepocieszona wdowa 
płakała rok .iły, wreszcie przyszła do przekonania, 
te przy jej. 45 wiosnach życia i pięknym majątku, 
należy się jej drubavp< reja małżeńskich słodyczy, wyszła 
też .a mąż. za 25 Lin eg > czeladnik" sz< iwskiego, 
chłopca pięknego jak Antinous. Pierwszy tydzień 
młodego stadła, może i drugi, upłynął pięknie i spo
kojnie, wnet jednak w mężu bogatej ei-rzeźaiczki 
odezwała się .szewska* natura.,Wymykał się z domu, 
zaniedbywrl żonę i p.l po szynkach, co mu z tern 
większą przychodziło łatwością, ileże podręczna kasa 
zaślepionej w nim magmfiki, - sla dlań otworam. 
Stan taki trwał kilka miesięcy, doszło wreszcie do 
tego, że szewc nie pokazywał się w domu po dni 
kilka, pomimo próśb, błagań i perswazyj, w naj 
wyższym stopniu zazdrosnej o niego żony. Wreszcie 
i ona znalazła sobie radę. Kiedy przed dwoma ty
godniami, a po kilkudniowej nieobecności, czewc 
wrócił w nocy pijany do domu, żoua ułożyła go 
tkliwie w łóżku i z; riechała zwykłych scen i wy
rzutów. Niestety, 'ano dopiero spostrzegł szewc, że 
wpadł w pułapkę chytrej kobiety. Oio, w czasie 
kilkudniowej jego nieobecności, madra ei rztźniczka 
wsLwiła kraiy we wszys.kich oknach mieszkania 
i drzwi tak zaopatrzyła, ze wył imanie ich stilo się 
niemożliwem. Szewc otworzywszy rano oczy patrzył 
na to Zdziwiony, wuet jednak, sama jego małżonka 
rozwiązała mu zagadkę,

— Teraz, czy chc sz, czy nie chcesz, w domu 
siedzieć mudsz kołu mnie, — mówiła całując roze
spanego szewca. — 1 tak się stało. D ra tygodnie, 
drzwi w środku ogrodu stojącego domu nie otwie
rały się. Szewc skazany na towarzystwo i pieszczoty 
swęjej żony przez 24 godzin na dobę, irytował się 
z początku, próbował wysadzić drzwi — nadaremnie. 
Z drugiej st odj i eksrzrźniczka nie zasypiała gru
szek w popiele i najrozmaitszymi smakołykami, mię
dzy którymi znalazło się i parę flaszek, w jakie wczas 
się zaopatrzyła, usdowala unrzyjemnić ■ ązienie swo 
jemu mężowi, który w końcu, nie mogąc przełamać 
nporu energicznej żony, ni odkryć, gdzia ona zamy
kając się z nim schowała klucze, poddał się z re
zygnacją swojemu losowi i jadł pil, apał i całował 
swą polnwicę, jak ona sama sobie życzyła W tern 
zamknięciu, zupełnie od śwUta odosobnione, przeżyło 
stadło 2 tvgodnie. sasii dzi wreszcie zauważywszy, że 
dni kilkanaście nikt w domu nie daje znaku życia, 
a śnieg drzwi doń zawiał i zewnątrz, przypuszczając, 
że w domu stało się jakieś nieszczęście, wkroczyli 
do ogrodu i po hezskuteczn-m pukaniu do bramy, 
wybili szybę w mieszkaniu i uwolnienie szewca spo
wodowali. Wezeraj wieczorem, siedział już naBzszewe 
.pod sroczkami* i porządnie ciętv opowiadał swym 
również dzielnie ululanym kompanom historję swo
jego dwutygedniewego więzienia u boku z; zdrośnej 
żony.

Hojny dar. Mrlarz holenderski, H. W. Mes- 
deg, mieszkający w Hadze, podarował n irodowi 
swoją wspaniJą, na miljony szacowaną galerję 
obiazów. Galerja zawiera dzieła największych współ
czesnych mistrzów holenderskich, iak : Israelsa. bra 
ci Maris Bischoo, słynnych malarzy francuskich, 
Corota, Mileta, Daubigay’ gs i innych. Mesdsg za
strzegł sobie dożywotni zarząd galerją, którą zamie
rza wzbogacać dalszymi zakupami.

Samobójstwa W Kobierzynie ubok Skawiny 
zas.rzelił się wachmistrz Anderle z 12 p. dragomów 
Powody nieznane.

Samobójstwo. W Przemyślu dnia 23 bm. 
zastrzelił się w koszarach szeregowiec 10 pp. Wi
niarczyk, brat maszynisty kolejowego. Jest to 64 
samobójstwo w tem miejscu w r. 1902,

^rezydent komisji kolonizacyjnej p. 
Witteub lrg podał ?:ę do dymisji i ustąui z dniem 
1 kwietnia 1903 r. Podobno p» ustąpieaiu jego m i 
nastąpić reorganizacja komisji kolonizacyjnej

Pożar teatm . Z Wiednia donoszą: W tea
trze dla robotników w Berndorfie, zbudowanym 
przez Artura Kruppa ku uczczeniu jubileuszu cesar
skiego przed 3 laty. wybuchł onegdaj popołudniu 
ogień, który zniszuzyr eałe wnętrze teatru z wyjątkiem 
sceny. Straty są znaczne. Krupp oświadczył jedna
kże, że bezzwłocznie każe teatr odbudować i odre- 
ataurować.

D eficyt Kasy zaliczkowej im. św. Wacława
w Pradze wynosi, jak ostatecznie po zhaaamu
wszystkich k?:ąg stwierdzono, 8 miljonów koron. 
Defraudacje trwały od r. 1881

Wieosór polski W Sarsjewie. Dzięki za
biegom wiceburmistrza m Sarajewa adwokata dra 
Niccia, zaw ązało się w Sarsjewie w br. kółko pol
skie, jako ognisko, w którem zbierają się wszyscy 
rodacy, zapędzeni losem w te strony. Dzienniki i 
pisma polskie, bibljoteka, gry i zabawy towarzyskie, 
miła pogadanka, wreszcie tańce nastręczają sposo
bność do rozrywek pe pracy. Dnia 20 bm. odbyła 
się po rsz pierwszy w Bośnji uroczystość ku czci 
Adama Mickiewicza w lekslu towarzyitwa, przy bar
dzo licznym udziale publiczności pohkiej. Wieczorek 
zagaił dr N'eć słowem wstępnem Dr. Wodyński
wygłcs.ł ,Fa'y?a*, a di Nieć .Koncert n»d koncer
tami* przy akompamamtntie swej córki. Śpiewy, 
gra pa zkrzyprach i na fortepianie, wykonane z ar
tyzmem, wypełniły resztę nader urozmaiconego pro- 
gramu. Silne wrażenie wywołał śpiew chóralny 
dzirtwy polskiej, pod kierunkiem pani Mikuckiej. 
Liczne telegramy, nadesłane z prowincji, świadczyły 
wymownie, że rodacy rozrzuceni po Bośnji, duchem 
żywy udział wzięli w tej podniosłej uroczystości.

Kongres lekarzy w Egipcie. Dnia 19 bm 
otwarty został w Kairze kongres lekarzy, w którym 
wzięło udział 800 delegatów, między tymi 500 za
wodowych lekarzy (346 z Egiptu a 180 z zagrani
cy tj. z Anglji, Niemiec, Austrji, Francji, Belgji, 
Ameryki, Rosji, Perąji i tu ).

Z Austrji bion, m ędzy innymi udział w kon
gresie pref Notbnsgel z Wiednia i dr. Wicherkie- 
wicz Krakowa.

JeBscze m iljonow e osznstw a Donoszą 
t  Paryża, że wdrożono tam dochodzenie karne prze
ciw podróżnikowi Delamere, który założył wicie 
towarzystw górniczych, pomiędzy te m i: „Komnanję 
Clondyke* z kapitałem 40 miljonowym Śledztwo 
rozciągnięto też na rady zawiadowcze tych towa 
rzystw a policja pized&lęwzięła wiele aresztowań.

N a Buehoty zma.ło w Paryżu do 25 grudnie 
br. 12 000 osób.

Influenza gt isujo w Ljndy lie Między innymi 
zachorował także na influenzę pr-iy<f*nl gabinetu 
Ba.four.

Bil emigracyjny. Z Waszyngtonu donoszą
nam : W senacie Stanów Zjednoczonych przyjęto
kilka poprawek do bilu emigracyjnego. Przyjęto 
wniosek, zapobiegający udzielaniu kłamliwych odpo
wiedzi ze strony emigrantów, pod przysięgą. Usta

nowiono nadto pogtuwne w wysokości 3 dolarów 
od każdego nowego przybysza. Ten bil też wymaga, 
aby każdy emigrant musiał przy wstępie na ziemię 
amerykańską, odczytać 20 słów z konstytucji S*anów 
Zjednoczonych, w języku narodowości, do której 
się ?aiict&. Są to w ogóle znaczne obostrzenia praw 
emigiacyjnytb,

W y ro k  żmierol- Z Londynu deaoszą. Wiel 
kii -yidżenie sp.awia tu zasądzenie na karę śmierci 
mlodij dziewczyny, pochodzącej z tzw. lepszych sfer 
towarzyskich, niej .kuj Miss Byron, która niedawno 
temu w urzędzie pocztowym zakłula na śmierć je
dnego z członków giełdy. Rozprawa wykazała, że 
ów zamordowany, uwiódł dziewczynę, a następnie 
jeszcze się nad nią pastwił. Chcąc się jednak od 
niej raz n~ zawsze uwolnić, rozpuszczał o niej hań
biące wieści. Sędziowie żDowali, że prawo zmusza 
ich do wydania wyroku śmierci oświadczająs, że 
sympatja sądu jest po stronie oskarżonej. Sędziowie 
przysięgli, którzy musieli pytania sobie postawione 
potwierdzić, oświadazyli, że czynią to pod warun
kiem, że królowi przedstawiony zostanie wniosek 
na ułaskawienie. Z powodu tego wypadku, domagają 
się pisma zmiany ustaw obecnie obowiązujących 
i już w najbliższym czaj: e przed! iżouym zostanie 
parlamentowi angielskiemu odpowiedni projekt 
ustawy, zezwalającej sędziom na uwolnienie osksrżo 
nego w podobnych wypadkach.

Cdra na Kamczatce. Korespondent Daily 
Muil donosi, że na Kamczatce szerzy się obecnie 
epidem:a odry, na którą 10.000 ludzi już umarło. 
W niektórych wioskach domy stoją pustkami, gdyż 
ludność powymierała.

Wybuch v m łkann. Parowiec, który przybył 
onegdaj % Santa Lucia, donosi, że o godzinie wpół 
do 11 przepełudniem, gdy przejeżdżał koło góry 
Mont Pelće, w.diiał gwałtowna buchający dym z tej 
góry. Według wiadomości z innych źródeł, wieczo
rem widziano wielkie płomienie z lego wulkanu.

K atastrofa kolejowa. Przy zderzeniu się 
pociągów w pobliżu Londynu (w Kmadzie) zginęła 
25 osób, a 30 jest rannych. Pociąg ekspresowy 
wjechał całym pędem na pociąg towarowy, idący 
w kierunku przeciwnym. Pociąg ekspresowy był 
przepełniony podróżnymi, którzy wracali ze świąt 
Bużego Narodzenia.

S tan  pogody w Enropio. (Sprawozdanie 
eentraiDej stacji mełeorologicznej w Wiedniu). Dnia 
28-go, godzina 7 raao notują: Haparanda —117, 
Wiedeń + 5  0, Pola + 1 6 ,  Budapeszt + 5  8,
Florencja + 6  2, Biarritz + 9  8, Paryż + 7  0,
Monachjum + 5  6, Berlin + 5  3, Memel 4-0 3,
Wilao — 5 4, Bregencja + 4  9, Gorycja + 4 '2 ,
Rzym + 4  0, Petersburg —4 1, Moskwa —5‘0
Sytuacja od onegdaj mało się zmieniła. Północno- 
wschodnia połowa Europy pozosl zje pokryta bardzo 
niskim, południowo-zachodniem Wysokiem ciśnieniem 
powietrza. Ponad Europą środkową pozostają różnice 
ciśnienia bardzo wielkie, a wiatry b«rdzo silne. 
W północnych ooszarach Austro-Wegier panuje po
goda chmurna i łagodna z opadami śniegowymi 
i deszczowymi. Na poludnin pogoda przeważnie jasna 
i sucha. Prognoza: Niespokojnie, chmurno, dżdżysto 
ale łagodnie.

Kopyozyńoe. (Czytelń a polska). Staraniom 
kierownik a szkoły w J a b ł o n o w i e  p. Wojnarowi- 
cza, otwartą tam została dnia 21 b. m. Czytelnia 
ludowa P. Wojnwro.-icz, zyikawsz, sobie pomoc 
właścicielki Jabłonowa, założył pod z .rzad em akade
mickiego Koła Towarzystw i Szknły ludowej, Czytelnię 
ludową. Lokal bardzo piękny, złożony z dwóch po
kojów, cale urządzenie, opal, światło i wyposażenia 
w książki i gazety, ofiarowała właścicielka Jabłonowa, 
a akademickie Koło Towarzystwa Szkcly ludowej 
zaopatrzyło Czytelnię w znaczną ilość książek i ga
zet. W ubiegłą niedzielę odbyło się uroczyste po
święcenie i otwarcie. Aktu poświęcenia dokonoł ks. 
proboszcz z Kopyczyniec, przemawiąjąc bai dzo pięknie 
do zgromadzonych, z zachętą do zgody i nauki. Na
stępnie przemówił bardzo ładnio p. Wojnarowie: 
wyjaśniając zadania Czytelni i jrj dobre skutki dla 
ludu, poczem, po przemówieniu p S., wszyscy 
w liczbie 80 przystąpili jako członkowie do Czytelni, 
wybrano zai ząa, który się natychmiast ukonstytuował, 
wybierając przewodniczącym gospodarza Szóstkę, a 
następnie zastanawiano się nad dalszą pracą m Czy
telni.

Lnbaosów . (Fai r), Stalą rubrykę wiadomo
ści z naszego miasta stanowią pjżary, powtarzające 
się regularnie co parę miesięcy. Najświeższy miał 
miejsce w nocy na 28 b. m. Z niewiadomej, jak 
zwykle, przyczyny, , ybuchł o północy ogień w real
ności, którą mini niebawem zamieszkać tutejszy 
wikary ruski. Spaliła się stajnia, wraz z dwiema 
krowami i cielęciem, włssnością ks. w:ksrego, orar 
dom mieszkalny, jednak mezajęty jeszcze przez 
księdza.

Oświęoim (Kontrabanda sacharyny). Ze
szłego tygodnia przemycono z Prus przez śląską 
granicę znaczniejszą ilcść zakazanej u nas sacharyny, 
którą następnie przemycano dalej do Galicji, w zwy- 
k>ym poe.ągu osobowym, jako pakunek pasażerski. 
Na otrzymaną wiadomość udał się komisarz straty 
skarbowej Piliński z Oświęcimia i najzręczniejszymi 
fuakcjonsrjutzami w pogoń za towarem i przemytni
ku m, w następstwie czego skonfiskowano w Tarno
wie jeden wór, a w Przemyślu dwa wory sacharyny 
ważącej 118 kilogramów, a przedstawiającej wartość 
około 2000 koron Przemytnik-żyd, zwietrzywszy po
goń, odrzeLI się towaru i ze J , lecz władze skorbo- 
we są na jego tropie.

Przemyśl. (Jastlka). Staraniem Towarzystwa 
przyjaciół młodzieży szkół ludowy h w Przemyślu, 
przedstawią uczi iwie szkoły wydziałowej i połączo
nej z nią pospolitej, oraz uczenice 6 klasowej szkoły 
żeńskiej, w sali Towarzystwa gimnastycznego ,So- 
kol*, we czwartek dnia 1 stycznia, l Jasełka*, czyli 
obrazy sceniczne ku czci Bożego Narodzenia, w pię- 
t  u aktach, z prologiem, ze śpiewami i djalogami, 
przy akompaniamencie muzyki. Początek z uderzeniem 
godziny 4 popołudniu.

(Przejechanie). Jan Kustra, furman u Lo »a, 
jadąc kolo młyna psrowrgc ulicą Mickiewicza, prze
jechał ucznia trzeciej klasy szkoły ludowej, Franciszka 
Sochę. Ciężko poranionego musiano odwieść do szpi
tala powszechnego. Sprowadzony na policję furman 
był w tak nietrzeźwym stanie, iż niemożliwe było 
spissć z nim protokołu. I takim to furmanom wła
ściciele powierzają siebie i konie!

(Nagła śmierć) Onegdaj umarła tu nagle na 
udar sercowy Anna Kolnicka, zamieszkała przy ulicy 
Mickiowitza.

Z kresów.
Oserniowo®. ( W i  rór z taAcatni). Towa

rzystwo akadeerików polskich „Ognisko*, którego 
scaranieiL odbył się bardzo udatny wieczorek Mickie- 
w iuzow3ki, urządza w pierwszych dniach lutego 1903

wieczór z tańcacji, pod protektoratem prezydent* 
miasta, p. Antoniego bar. Kjcbanowtkiego^ Zawią- 
zsf się już w tym celu komitet, którego prezesem 
wybraąy został mecenas dr. Aiolf Strzelbicki, a wi
ceprezesem starszy radca magistratu, p. Kazimierz 
Węglowski.

W yżnioa nad Czeremoszem. (Czytelnia pol
ska). Oibylosię tu uroczyste otwarcie nowo założo
nej Czytelni polskiej. Z tego powodu urządzono wie
czornicę, na której wygłoszono kilka pięknych prze
mówień, śpiewano, grano i deklamowano. W Czy
telni, która liczy na razie 65 członków, zawiązuje 
się kółko dramatyczne, pod kierownictwem mecenasa 
p. Wachlowskiego i chór stały męski, pod batutą 
starszego nauczyciela p Rubisza. Prezesem towarzy
stwa jest p. Erazm Chnrelowski, plenipotent dóbr 
bukowińskich hr. Reya. Przy Czytelni ma powstać 
nadto bibljoteka.

* Hum oryBtyosny L al en darz Ś m igusa na
r. 1903, ozdobiony prześlicznemi kolorowemi ilustra
cjami a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oraz wyczerpującym i dokładnym działem informa
cyjnym, mogą nabywać prcnumeiatorowie D zienni
ka Polskiego po w y j ą t k o w o  z n i ż o n e j  c e n i e  
35 ct. (70 hal) wraz z przesyłką pocztową. Kie
szonkowy kalendarzyk Śmigusa 10 ct. (z przesyłką 
pocztową 12 ct.

* Szkota muzyczna M. Marek obecnie Heleny Otl i- 
wowej, zostająca pod kierownictwem piof. Henryka Mel- 
cera-Szczav ińskiego, przyjmuje wpisy w lokaln szkoły 
ulica Teatralna 1. 16, między godziną 10—1 przed poi. 
i od 4—6 popołudnin. 1403

* Wieazir oylwestrowy w .Gwloździe* Stowarzysza
nie rękodzielników Iw wjkich .Gwiazda* urządza w 
środą o godzinie pół do 9 wieczorem we własnej sali 
wiecioi.>k z tańcami na dochód funduszów Stowarzy
szenia.

* 40.000 koron wynosi główna w fgrana wiedeńskiego 
Tow. przemysłu ".rtystyezuego. Zwracamy uwagę naszych 
c~j 'siników, iż ciągaienij odbęd ;ie się niejdwotalnie dnia 
15 stycznia 19!,3 r.

Składki na oelo nżyteozaoścl publioznoj lun na
rodowej. ,

Z a m i a s t  b i l e t ó w  n o w o r o c z n y c h  złożyli 
pp : Leopoldowie Drewnowscy senior 2 kor. dla Brata 
Alberta ; Ryszardowie Janiccy z Berezowicy wielkiej 
6 k o r.; Wanda Jarzymowska 2 kor.

/marli;
W La Grosie, w S anie Wisconsin półaocn.j Ame

ryki zmarł rz. kat. proboszcz Uintejsze; parafji polskiej 
ks. Anzelm k r ó l .  Pochodził z Prus zachodnich.

W Buffalo zmarł ks Benedykt Ł ę g a .  Liczył lat 
28., a przed dwoma laty wyświęcony został na ka
płana.

Józef B r  e 1 a k, radca cesarski, kupiec i obywatel
m. Krakowa, zmarł w Krakowie w 59 r. życia.

W Samborze zmarł w 88 roku życia Jan M a c h e k, 
emer. radca sądowy, ojciec profesora noiw. lwowskiego 
i znanego okul.sty.

Ył Stanisławowie zmarł w 66 roku życia Leopold 
K n o r e k, były zarządca szpitala.

Wanda J J a c h n o w s k a ,  córka lekarza, zm&rła w 
18 r. życia w Zakopanem

W actiw  W i s z u i o w s k i ,  starszy ohejał sądowy, 
zmarł w Stanisławowie

Notatki litorackii i artystyczne.
R cp srto a?  łe a tro  naiejsLiago w e L w ow ie. 

Dziś w p o n i e d z i a ł e k  .Słodka dziewczyna*, ope
retka w 3 aktach Hauryka Reinhardta. Ostatni po
żegnalny występ H. Scbuppównej

Jutro we w t o r e k  po raz pieiws-y .Dług ho
norowy*, komedja w 3 aktach przez Zygmunta 
Przybylskiego. Rozpocznie , Piętro Caruso*, dramat 
w 1 akcie Roberta Bracco, przekłdd J Kasprowicza. 
Debiut panny W an’y Orłutównej w  roli Mar- 
gerity. P. O/bitdnna jest Warszawianką, uctenicą 
tumtejziej szkoły dramatycznej.

W ś i o d e (na zakończenie starego roku) 
przedstawienie sylwestrowe .Rok 3 902*, przegląd 
sceniczny *  1? odsłonach: .W ienhc pieśni pol
skich* ; .Konfederaci Barscy*, wyjątok z Ił aktu, 
.Frust*, wyjątek z II aktu; .M W zelle Marion*, 
wyjątek z operetki Planąuetta; ,N.kt mnia nie zna*, 
komedja w 1 akcie Ał. hr. Fredry (ojca); .Słodki 
dziewczyna*, duet angielski z III akta; .Marcowy 
kawaler*, krotochwila w 1 akcie Józefa B izmskiego ; 
.Lekcja tańców*, duet .łotrochwytów*, .Wesoła 
dwójka*, duet z operetki Ziebrera; ,Na Łyczako
wie*, akt III ,Za drągiem*; .Świat na opak*, 
tercet z operetki Kapellera; Maraz c opery .Straszny 
dwór*.

R ep erto a r P flh arm o n jl lw o w sk ie j. W e
w t o r e k ,  30 grudnia, wielki koncert filbaimo- 
nlczny, ze wspótudz.alem Wil>y B u r m e s t e r a ,  
skrzypka. Program: I. 1. Moniuszko: Uwertura do
op. .Straszny dwór*; 2. J. S Bach: Koacert
E dur: a) Allegro, b) Adagio, c) Allegro assai ode
gra z tow. ork. Willy Burmetter. II Czajkowski: 
Suitę z baletu .Dziedek do orzechów* : a) Uwertura, 
b) Tańce charakterystyczne, c) Taniee kwiatów. 
III. 1. a) L. Soonr: Adagio z 2 koncertu; b) Fa- 
ganini-Burmester: Taniec tzarownic, odegra Willy 
B urm ster; 2. Dworzak: .Gdzie moja ojczyzna?*.

W ś r o d ę ,  31 g udnia, koncert popularny, 
ze współudziałem towarzystwa .Chóru akade
mickiego*. W programie utwory, które w roku 1902 
największe zdobyły powodzenie.

P an i Helena Modrzejewska, rozpocznie 
dnia 10 słycznia szereg występów gościnnych na 
scenie krakowskiej

P an i H elena R nrskow Bka, zasną u nas 
zaszczytnie śpiewaczka, po studjacb ukcncsouych 
w Wiedniu, zaangażowaną zestala do cpe'y warsza
wskiej do działu partyj sopranowych, ca warunkach 
bardzo korzystnych. P. Ruszkowska rozpocznie wy 
stępy swoje na scenie warszawskiej partją Zyglindy 
w ,  Walkyrjarh".

K sięg i ad resow ej król. stoi. miasta Lwowa, 
nadesłano nam już roizsik siódmy. Znajduje się cna 
w stadjum ciągłego rozwoju i oddaje w  bardzo 
wielu wypadkach istotne usługi, rzees więc zupełnie 
naturainii, że zyskuje sobie coraz szęrśke koła od
biorców. W roczniku siódmym, obok dawniejszych 
dzmłów, oraz spisu imiennego mieszkańców Lwows, 
powiększonego o eałe trzy arkusz; druku, znajdu
jemy rzecz arcy ważcą: adr;sy wszystkich posiadaezy 
dóbr i dzierżawców galicyjskich

N ow a opera Paderewskiego. Znakomity 
nasz mistrz Paderewski, przybył zupełnie niespodzie
wanie z żoną na święta do Krakowa. Przybył wprost 
z Anglji, gdzie w ostatnich miesiącach dał w rozmai
tych miastnch przeszło 100 koncertów, które natu
ralnie wszystkie cieszyły się ogromnem powodzeniom. 
Z Kraka *a pojedzie p. Pa-ferewski do dóbr s *oich 
do Kąśnej, stamtąd zaś przybędzie do Lwowa, gdzie 
ma załatwić kilka swoich interesów majątkowych, 
a następnie uda się do Morges do Szwsjcaiji, gdzie 
chce odpocząć po ostatniej kampanji koncertowej. 
Podczas swego pobytu w Krakowie, rozmawiał p. 
Paderewski z jednym z tamtejszych dziennikarzy 
i powiedział mu, że .Manru* będzie zapewne przed
stawiony w przyszłej jesieni w Turyżn w Operze 
komicznej. Między kompozytorem, a dyrektorem opery, 
panem Carić, została już zawartą w tej sprawie

B U T Y do polowania sukienne,
b ia łe , popielate I d ra p , do szn u ro w a n ia  I z  c h o lo w a m l, W yrobu  

k ra jo w e g o . Śnieg1 w  t  gumowr* p tte rs b u rs k lo  I angielskie.

M a r c i n  M  i i l l e r
751 plao HafioM 14 (obok Banku hipotecznego) wa Lwov !a.
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umowa. Dalej rzeki p. Paderewski, iż wkrótce za
bierze się do nowego dzieła. Będzie to trzy.ktowa 
opera modernistyczna na tls klasycznem. Libretto 
będzie wzięte ze świata starożytnego greckiego.

S E J M.
17-te positdeenic 1-ssej sesji V’IIl~go perj. s. g.

Pr sadzenie rozpoczęło się o godzinie 
10 min. 30.

Pcslowie zebrali s'ę wcale licznie; szcze
gólniej lewa strona izby jest prawie w kom
plecie. Usposobienie, dosyć spokojne.

Na lawie rządowej, obok p. namiestnika, 
zasiada jako kcmisarz rządowy radca dworu 
hr. Łaś i wiceprezydent rady szkolnej krajowej 
dr. Plażek.

P. m a r s z a ł e k ,  po odczytania reskryptu 
cesarskiego, zagaił sesję, wznosząc okrzyk na 
cześć cesarza, powtórzony trzykrotnie.

Następnie przystąpiono do odczytania pe- 
tycyj, interpelacyj i wniosków, a wreszcie do 
porządku dziennego.

Przedłożenie wydziału kraiowego o zam- 
Inięciu rachunków funduszów krajowych za r. 
1901 i o preliminarzu budżetu na r. 1903 o- 
desłano do komisji budżetowej.

Sprawozdanie wydziału krajowego o pro- 
wizorjum budżetowem na pierwsze trzy m ie
siące r. 1903, odesłano również do komisji bu
dżetowej, z poleceniem zdania sprawy na naj- 
bliższem posiedzeniu.

Następnie załatwiła izba kilka ustaw, pc- 
zwpla ących gminom Radomyśl, Przeworsk, 
Rudki, Jarosław, na pobór opłat gminnych.

Koniec posiedzenia o godziaie pól do 12.
Następne dziś wieczór o godzinie 7.
Na porządku dziennym : przedłożenie rzą

dowe w sprawie ulg dla mieszkań robotników 
i dyskusja budżetowa.

Kronika sejmowa.
In te rp e la c je  i wnioBki. P. Ż a r d e c k i  

przedstawił dwie rezolucje, zdążające do założe
nia znaczniejszej liczby szkól średnich w Gali
cji, a w szczególności w Łańcucie. Równocze
śnie postawił wniosek, ażeby wydział krajowy 
sprawę tę poparł. P. P a y g e r t  wnosi o we
zwanie wydziału krajowego, ażeby powziął ini
cjatywę w sprawie założenia krajowego prze
mysłowego biura statystycznego i poparł zało
żenie w Galicji tkalni mechanicznej. P. S t a -  
p i ń s k i  uczynił wniosek w sprawie uregulowa
nia wyrbodźtwa do Ameryki i obniżenia kar 
wychodź ów, obowiązanych do wojskowej 
służby.

W śród obecnych w izbie posłów zauwa
żyliśmy pp. Czartoryskiego, Jaworskiego, Bade- 
nich Kazimierze i Stanisława, Borkowskiego M , 
Męcińskiego, Tarnowskiego (starszego), Zale
skiego, Gorayskiego, Jęirzejowieza, Dzirduszy- 
ckiego W.. Abrahamoftirza, Bobrzyńskiego, 
Fruchtm ara.

U rlopy  otrzymali pp.: minister Piętak, 
Wodzirki, Ssnguszko, G łuchow ski.

Z książąt kościoła nikt nie był obecny.
W  posiedzeniu brał udział tskżs p. Sta- 

pińaki, który powrócił z Ameryki, gdzie bawił 
celem poinformowania się o stosunkach emi
grantów.

Dwie a fe r; dworskie.
Korespondent Zeit rozmawiał z arcyksię- 

ciem Leopoldem Ferdynandem w M ontrem  i o 
rozmowie swej zdaje następującą relację:

Ostatnie wypadki nie wywarły na arcy- 
księniu żadnego wrsżenis, jest w dobrym h u 
morze, wesoły i bardzo zadowolony. Z otwar
tość ą czlewieka, który nic nie ma do ukrycia, 
mówił ze m ną o swej aferze.

Rozmowę rozpoczęło moje pytanie o tera
źniejszym stanie rzeczy. Arcyksiążę mi odpo
wiedział:

, Prosiłem cesarza o dalszą wypła'ę moich 
apanaży i jestem zdecydowany chwycie się na
wet drogi sądowej. Cesarz zażądał odemnie pi
semnego zrzeczenia się, czego atoli dotychczas 
nie uczyniłem. Jestem więe dotychczas w pel- 
nem posiadaniu swych praw i megę się uwa
żać jeszcze za członka rodziny cesarskiej. Cesarz 
atoli wzbracia się vypłac;ć mi apanaży i przsz 
ministra domu cesarskiego hr. Gołucbowskiego 
wezwał mię, abym się atareł o obywatelstwo 
innego państwa. Gdybym się wzbraniał to u- 
czynić, grozi mi rząd austrjacki represaljami, 
a przeprowadzić je chce dwór austrjacki przez 
swoje daleko sięgające atoauoki. Przaciw żąda
nemu tak energicznie odemnie zrzeczeniu aię 
obywatelstwa austrjackiego, będę aię bronił 
wszystkiemi silami. Będę obstawał przy awojej 
przynależności do państwa anstrjaekiego, na
si et wówczas, gdybym zrezygnował z swych 
praw arcyks ęcia. N!e*tety, nie mogę znaleźć w 
Wiedniu odpowiedniego adwokata, na którym 
w zupełności mógłbym polegać*.

Następnie zapytałem areyksię.ia w sprawie 
interwencji, podjętej przez brata jego, arcyksię- 
cia Józefa Ferdynanda. 1 tu dał mi arcyksiążę 
jasna odpowiedź Rzeki, że arcyksiążę Józef 
przybył wyłącznie w celu rozmówieni* się ze 
sv,ą siostrą, księżną Ludwiką.

,Ze m oą — rzekł arcyksiążę — wcale nie 
rozmawiał, gdyż nes dzieli długoletnia, daleko 
idąca różnica, a jest nią panna Adamowi- 
czówna*.

Następnie v spomtiisłcm o ucieczce z Sale- 
Łnrga. Arcyksiążę oświadczył, iż wyjechał dob o 
wolnie i żadnych nie nżywal sposobów doukry- 
cia s'ę. W  drodze, w wagonie restauracyjnym, 
spt tkał w. k3. Hesji, ale zdołał uniknąć spotka
nia się z nim.

Następnie zapytałem arcyksięcia o podaną 
przez pisma pogłoskę o ostrem starciu a r
cyksięcia z arcyks. Leop Idem Ferdynandem i 
saskim następcą tronu, podczas którego arcy
książę Leopeld miał nawet uderzyć księcia sa
skiego. Arc)książę oświadczył, iż doniesienie to 
jest znpelnie nieprawdziwe, jak również nie
prawdą jest, jakoby księżna saska była z po
wodu swego męża chorą na zakaźną chorobę.

Następnie rozmawiałem z arcyksięciam o 
jego przyszlem małżeństwie z Adamowiczówna. 
Z rozmowy tej odniosłam wrażenie, iż arcy
książę wcale nie spieszy się z poślubieniem Ada- 
tuowiczównrj. Nic w tej sprawie stanowczego 
nie powiedział, gdyż chce, co jest zrozumiałem, 
wpierw uregulować wszystkie swe sprawy. 
.Jednem u atoli — rzekł — muszę stanowczo

zaprzeczyć, a to pogłosce, jakobym kiedykolwiek 
prosił cesarza o pozwolenie ożenienia się z 
Adamowiczówną. Chciałem tylko być niekrępo- 
wany w stosunku swoim do panny Adamowi- 
czównej, a wskutek agitacji ze strony mej ma
tki i brata Józefa, byłem przez 15 miesięcy z 
nią rozdzielony. Genewę z panną Adamowi- 
ezówną opuściłem dlatego, że między nią, a moją 
siustrą nie panowała taka harmonia, jakiej p ra
gnąłem*.

Na dalsze moje pytanie odpowiedział arcy
książę, że już zastanawiał się troskliwie nad 
swą przyszłością i ma zamiar własną pracą 
zarabiać na życie.

„Nad tem —■ rzekł — rozważałem już wiele 
i myślę wstąpić do marynarki handlowej. Do
tychczas atoli jeszcze nie powziąłem stanowcze
go pG3tanowien.a*. — Sposób, w jaki arcy
książę mówił ze mną o swym przyszłym zawo
dzie, uczynił na mnie wrażenie, iż jest przy
gotowany na możliwość, że będzie musiał liczyć 
tylko na własną pracę.

Zeit donosi, iż arcyksiążę Leopold Ferdy
nand, oprócz stosunku z córką cukiernika w 
Bernie, panną R . miał w Bernie jeszcze stosu
nek miłosny z chórzystśą tamtejszego teatru
miejskiego panną P., która powiła córkę. Gdy 
po urodzeniu się córki, arcyksiążę pannę P
opuścił, udała się cna na drogę sądową o wy
płatę alcmentacyj, gdyż nrcyksiążę dobrowolnie 
płacić ich nie chciał. W końcu przys la do u- 
gody, na podstawie której arcyksiążę zobowiązał 
się piaeić na dziecko po 30 zł. miesięcznie, 
a nadto zobowiązał się, gdy córka dojdzie do 
22 rokn życia, dać jej pessg i wyprawę. Adwo
kat panny P. nie chciał początkowo zgodzić się 
na tę ugodę i żądał większej sumy odprawnej, 
ale rokowania te rozbiły się, gdy zastępca arcy
księcia oświadczył, iż arcyksiążę ze względu na 
swe położenie finansowe, więcej płacić nie może.

Wychowaniem córki panny R., która um ar
ła, zajmuje się jej babka.

O przeszłości Adomowiczównej donosi Zeit 
jeszcze następujące szczegóły: Duia 4 stycznia 
1892 wstąpiła Adamowiczówna do służby, jako 
służąca do wszystkiego u pani Zofji N rratilo- 
wej w Ołomuńca. Dnia 15 października 1893 
r., gdy liczyła lot 16, objęła posadę kasjerki 
nocnej w znanej w Ołomuńcu kawiarai Lenassy, 
przy ul. Ferdynanda. Ówczesnemu właścicielo
wi kawiarni p. Schwarzcrowi, opowiadała, ii 
musiała uciec z demu rodzicielskiego dlatego, 
że mecocba nad tiią się zręc&la. Wiedziano już 
wówczas, że ma ona za sobą burzliwą prze
szłość, ale na pcscdńe swej zachowywała się 
wzorowo i rodzina Scbwarzerów bardzo ją po
lubiła.

Wykonywała najcięższa roboty, musiała 
myć szklanki, filiżanki i naczynia, szorować 
podlcgi itd. Z gośćmi była zawsze daleko, choć 
lubiła z nimi żartować. Jeden tylko cieszył się 
jej względami. Opuszczając Ołomuniec, powie
działa swym chlebodawcom, iż udaje się do W ie
dnia, gdyż ma nadzieję los swój polepszyć. Od
tąd w Ołomuńcu jej nie widziano.

Katastrofa w kopalni wągla w Ja
worznie.

(Telegramy własne , Deien. Pol.*)
K raków  29 grudnia. O katastrofie w ko

palni węgla w Jaworznie nadchodzą następują
ce szczegóły: Znpelnemu zniszczeniu uległy oba 
budynki nad szybami .Helena* i .Paulina*, 
maszyna wodna o sile 600 koni i przyrządy 
kondensacyjne nad .Pauliną*, wszystkie urzą
dzenia do wyciągania węgla na pochylniach, 
dwa wagony, oraz inne drobne przedmioty. 
Wskutek zawalenia się płonącego dachu do 
szybów, zuiszczyl ogień drewniane ocembrowa
nie w szybie .Helena* do głębokości 20 m., 
w .Paulinie* do 100 m.

Najwięcej ucierpiała nietylko kopalnia, ale 
i całe Jaworzno na tem, że wskutek ognia u- 
szkedzone zostały rury, prowadzące parę do 
maszyn podziemnych o sile 700 i 500 koni, 
pompujących wodę, oraz rury odprowadzające 
ją z kopalni. Według zdania fachowców, szyb 
.Paulina* przed upływem l ł/» roku nie będzie 
naógł być odwodniony.

Do tego potrzeba, aby będący w budowie 
szyb .Karola* był ukończony i pogłębiony po
niżej poziomu .PdUliny*, pcczem ciożnaby wo
dę spuścić do nowego szybu. Szyb .Heleny* 
jeśliby dal się uratować, także przez aluższy 
czas nie będzie funkcjonował. P żar powstał 
wskutek tego, że od przewodów ^elektrycznych 
zajęły się belki.

Sajmy.
( Telegramy t l) r ic n n i!c a  Polskifn' ’ 1

P r a g a  29 grudnia. (Tel. v ł )  K > fjw aic- 
two niemieckiego stronnictwa i- s .powego w 
Czechach uchwaliło polecić członkom klubu: 
1) aby ze względu na istniejące stosunki zgo
dzili się na projekt r-ądowy, oznaczający kra
jowy podatek od piwa na 1 k. 70 h. od he
ktolitra ; 2) aby domagali się, by ostatnim ter
minem wejścia w tycie nowego podatku od pi
wa był 1 kwiecień 1903 i żeby żądali stano
wczo, by ustawa o uregulowaniu płac nauczy
cieli w Czechach weszła bezwarunkowo w ży
cie z dniem 1 stycznia 1903; 3) aby przyjęli 
warunek rządu, iż w ustawie krajowej o po
datku od piwa ma być zamieszczone postano
wienie, że rządowi przysługuje prawo edkupu.

P ra g a  29 grudni?. Klub niemieckich po
słów postępowych do sejmu odbył wczoraj na
radę nad wnioskami prezydjum w sprawie pro- 
wizorjnm budżetowego, krajowego podatku od 
piwa i podwyższenia płac namczycielskich. Na
stępnie obradowano nad wnioskami posła Mali 
o zmianę § 76 ustawy o reprezentacjach po
wiatowych.

Konferraeje niemiecKo-czeskie.
(Telegramy , Deienniha Polskiego•).

P ra g a  29 grudnia. (Tel. wł.) Przewo
dniczący klubu młodoczeskiego w radzie p ań 
stwa dr. P a c a k ,  wystosował do prezydenta 
gabinetu dra Koerbera pismo, w którem donosi 
o nominacji sześciu czeskich delegatów dla kon- 
ferencyj ugodowych.

P ra g a  29 grudnia. (Tel. wł.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komitetu wykonawczego po
słów mlodoczeskich p. P a c a k ,  referował kon
ferencję czesko-niemiecką, poczem wszystkimi

głosami przeciw jednemu uchwalono wydele
gować do konferencji pp. Brzorada, Forsta, 
Herolda, Kramarza, Pacaka i Pantuczka. Na
stępnie p. P a c a k  referował o sytuacji. Uchwa
lono pochwalić postępowanie dotychczasowo 
klubu młodoczeskiego i wyrażono oplnję, iż nie 
ma wcala żadnych powodów do zmiany ta 
ktyki klubu. Na wiosek p. S k o d y  uchwalono 
wezwać posłów czeskich, aby głosowali za pro- 
wizerjum bndżetowem i za podatkiem cd piwa.

Wypadki «  Wenezueli.
[Tel. Deien. Polak.).

Caracas 29 grudnia. Poseł Stanów 
Zjednoczonych zawiadom:] urzędownie Wene
zuelę, że prezydent Rooscvelt nie przyjął urzędu 
sędziego rozjemczego. Pcsel radził oddać spra
wę rałą sądowi rozjemczemu w Hadze.

DEPESZE
te le g ra f ic z n e  1 te le fon iczne .

Zlot sokoli.
K raków  29 grudnia. Wczoraj obrado

wał tu zjazd delegatów gniazd I. okręgu soko
lego. Z-brało się 28 delegatów z 11 miast pod 
przewódn. p. Turskiego. Prezes przedłożył spra
wozdanie z działalności za rok 1902, oraz spra
wozdanie rachunkowe. Następnie odbyły się wy
bory. W ybrano prezesem ponownie p. Turskie
go, zastępcami pp. Weisłę i Kurowskiego. Na
stępnie wybrano wydział. Z kolei toczyła się 
obszerna dyskusja o powszechnym zlocie Soko
łów, który się ma odbyć w r. 1903 we Lwo
wie. Obrady trwały od 10 rano do ł/ t4 P° P°* 
ludniu.

Przedłużenia sesji sobrania.
S o fia  29 grudnia. Sesja sobrania, która 

miała być w niedzielę zamkniętą, została prze
dłużoną do 28 marca.

Z Marokko.
M adryt 29 grudnia. Najnowsze wiado

mości z Marokko są niepokojące. P  >dług de
peszy z Tangeru, powstańcy odnieśli nad w oj
skami sultsńskiemi [zwycięstwo; wojsko sułtana 
miało 2000 zabitych i raannych.

Straszne morderstwo.
B u d a p esz t 29 grudnia. (Telegr. wł.). 

W  wilię w gminie Fees dokonano strasznego 
morderstwa rabunkowego w domu tamtejszego 
włościanina Michała Suella. Gala rodzina Suella 
poszła do kościoła na pasterkę, w domu zo
stała tylko 70 letnia matka Suella. Gdy Suello- 
wie powrócili z kościoła, ujrzeli staruszkę z roz
trzaskaną czaszką, leżącą w kałuży krwi. — 
Wszystkie szuflady były porozbijane i zabrano 
z nich pieniądze i wartościowe rzeczy. Zginęła 
również książeczka Kasy oszczędności, opiewa
jąca na 1200 kor. W sobotę furman Suellów, 
nazwiskiem Barna, chciał na tę książeczkę Kasy 
oszczędności podjąć pieniądze. Aresztowano go 
natychmiast i przyprowadzono do wsi, gdzie 
przyznał się do morderstwa i wskazał w stożku 
siana ukryte zrabowane rzeczy. Barna odsta
wiono do aresztu.

Trzęsienie siemi.
P e te r sb u r g  29 grudnia. W  Dińsku, 

w gnb. tomskiej, dało się czuć silne trzęsienie 
ziemi.

S yrak u za  29 grudnia. Wczoraj w no
cy dało się tu czuć silne trzęsienie ziemi.

Nowa defraudacja.
Berlin 29 grudnia. Jak dzienniki poranne 

donoszą, drugi naczelnik poczdamskiej filji ban
ku narodowego dla Niemiec, Albert Heyde, nie 
powrócił w sobotę z urlopu, mimo, że urlop 
mu się skończył i w sobotę go się spodziewano. 
Zarządzono z tego powodu śledztwo, które wy
kazało brak papierów wartościowych na sumę 
95.000 marek.

P aryż 29 grudnia. Dziś przybyła tu ro 
dzina Hombertów. Licznie zebrana publiczność 
przyjęła ją gwizdaniem.

Durban 29 grndnia. Chamberlain wy
jechał do Pietermaritzburga. Ludność urządziła 
mu owację.

KRONIKA
z o s t a t n i e j  c h w i l i .
Z kolei państwowych. Na szlaku Lwów- 

Rawa ruska, podjęto ruch ogóloy pociągiem nr. 
2251, na daiu 28 b. m.

Na szlaku Niepołokowce-Wyżnica, wstrzymano 
ruch ogólny kolejowych pociągów przypuszczalnie 
na 4 doi.

Wskutek zawiei Śnieżnych wstrzymany został 
w daiu 26 b. m. przypuszczalnie na 3 dni, ruch 
ogólny na szlaku Dolina-Wygoda.

Na szlaku Kołomyja- Stefanówka wstrzymano 
27 b. m. ruch pociągów na 2 dni.

Na szlakach Gzortków-Husistyn, Biała czcrt- 
kowska-Zzleszczyki, Wygnanka-Skała, Teresin-lwanie 
puste, Podwysokie-Ost-ów-Berezowica, linji kolei pań
stwowej Stryj-Tarnopol, dalej na szlaku Łużaoy Za
leszczyki i na kołomyj8kich kolejach lokalnych, 
wstrzymano ruch pociągów aż do odwołania.

Na szlaku Jarosław Rawa ruska, podjęto ruch 
towarowy pociągiem nr. 9 8 5  w dniu 28 b. m.

Na przestrzeni Przeworslr-Rozwadów, przy*ró 
cono 27 b m. ruch ogóloy, pociągiem osoba wy m 
nr. 714.

WiBła wylewa. Kr a k ó w.  (Tel.) Wskutek 
ostatniego deszczu spłynęły lody na Wiśle i Ruda 
wie; woda zalała rogatkę wolską i sutereny w nlicy 
Swoboda, oraz Błonia. Stan wody na Wiśle wynosi 
dziś 70 em. ponad zero.

Nowa fabryka w Krakowie K r a k ó w .  
(Tel.) Stowarzyszenie przemysłowe dla wyrobów to
warów żelaznych i drucianych posiadające tu większą 
fabrykę gwoździ i drutu czyni przygotowania do 
zbudowania i puszczenia w ruch walcowni żelaza. 
Przyczynić się ma do tego grono kapitaligtów kra
jowych. Nowa fabryka będzie wyrabiać drut walco
wany, sprowadzany dotąd z Niemiec i niemieckich 
fabryk.

Mord polityczny. Rz y m.  (Tel.) W Imoli 
anarchista Mancini zasztyletował w jasny dzień na 
ulicy dra O aniego, wodza tamtejszych socjalistów. 
Przyczyną morderstwa ma być ostra polemika, którą 
Oflui w piśmie swem toezył z Mancinim.

Rozmaitości.
Długi księżnej Ludwiki Kobursklej, zo

stały, jak to urzędowe upewniają źródła, zapłacone 
niedawno przez jej ojca, króla Leopolda belgijskiego.

Skradzione brylanty. Brylanty i kosztowno
ści, wartości 125.000 koron, skradziono hrabinie 
Garnarron, w drodze z hotelu na dworzec kolei pół
nocnej w Paryżu.

Długowieczność. W Żytomierzu zmarł w tych 
dniach tamtejszy majster blacharski, Jakób Belchar, 
w 115 .'oku życia. Przez całe długie życie nie byt 
nigdy prawie chory, nie uakarżel aię też na ładae 
cierpienia fizyczne Do ostatniego dnia życia miał 
wzrok doskonały i umysł wrażliwy. Jako blacharz, 
utrzymywał się do 119 roku życia z pracy rąk wła
snych. Dopiero przed trzema laty z powodu wy
padku przestać pracować, spadł bowiem wówczas 
z dosyć wysokiego dachu.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  29 grudnia.

(fr.) Z pow odu, że ultima już za paacm, 
wielu spekulantów za zniżką musi kupować w a
lory celem rozwikłania swych zobowiązań. Za- 
kupna te odbywają się zwłaszcza w akcjach 
kredytowych i przyczyniły się w znacznej rzęśń 
do podniesienia się kursu tego papieru. Po czę
ści wpłynęła także na to ta  okoliczność, iż 
akcyjna fabryka fezów w Strakonicacb, której 
znaczna rz<jść akeyj jest w posiadaniu zakładu 
kredytowego, wykazuje doskonały bilans i daje 
swym akcjom czynną dywidendę o 12 koron 
wyższą od zeszłorocznej. W kolejowych akcjach 
natomiast wciąż stagnacja, a kursa spadają. 
Z Bożen donoszą, że kolo Roncone w południo
wym Tyrolu natrafiono na znaczne pokłady 
węgla.

— W l © d e ń  29 grudnia. (CnaJda sibo- 
ioi§3), (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pwaniss as wiosnę od 7 78 do 7 79, aa 
maj-czerwiec od — *— do — •— i żyto aa wiosnę 
od 6 96 de 6‘97, na maj-czerwiec od —*— do

kukurydz?: ar maj-czerwiec od — do 
— ; «■»»!*« aa wiosnę oó 6 46 de 6*48;
rseaak as styczeń-luty od — — do — —, a* sier 
pień-wrzesień od ' — do — ' ; elaj rzepakowy
na styczeń-kwiecień c i  — do — ' —. Uaposo- 
meme słabe Pogoda piękna.

-  B u d a p e s z t  29 grudnia (Ctiatón 
f 'fołotsa). (Kursa w koronach i pc 50 kilogr.). Pne- 
siea ba kwiecień od 7 68 d« 7 69 żyto aa 
kwiecień od 6 69 Jo 6 70 , owita aa kwieńeń 
od 6 20 do 6 21; kukurydza aa maj od 5 76 
do 5‘7 8 ; rzepak aa sierpiri ed 11 85 do 
1195. Oferty aa pszenice mierne. Chęś kupna 
słabe. UeposcSienis słabe. Pochmurno.

W ! e d 0 ń  29 grudaia. (Giełda południowa 
godzina 12 m. 45). Marki 117 15, Renta majowa 
101 30 Węg. renta koronowa 97 90, Akejs austr. 
aakł. kred. 683 '—-, Akcje węg. sakt. kred. 724‘ —, 
Aksje Aaglobaaku 269 50 Akeie Uaioabankn 
532 —, Akeje Baakeereinu 449 50 Akcje Lauder 
kar su 394 50, Akeje kolei państw. 681*—, Lom
bardy 61*—, Akcja kolei Klbcthal 448 —, ALąje
fabryki b r o n i  , Akcje tytoniowe —'—
Akeje Alpiay 375*50, Akeje Rinna Muraaji 468 50 
Ak^e pragskiego Tow. żel. 1485, Losy tartakt* 
113*75 Rnbls 252*50 Usposobienie silne.

B e r l i n  29 grudnia. (Giałda poranna). 
Akcje kredytowe 815 40, To wen. dyskontowe 
189*75 Usposefc'-'*;? silne.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.
W poniedziałek 29 grudnie, o godz. 7 wieczorem.

SłODKA DZIEWCZYNA
(Das siisse Madei) 

operetka w 3 aktach Aleksandra Landeiberga i Leona 
Steina, przekład Adolfa Kiczmana; muzyka Henryka 

Reinhardta.
O S O B Y :

Hrabia Liebenburg p. Lelewicz
Lizeta, jego kuzynka pni Okońska
Jan, jego synowiec p. Czerwiński
Florjan, malarz p. Okoński
Lola Winter pna Schuppówna
Kasia Weyringer pni Kliszewska
Prosper, sekretarz hrabiego p. Malawski 
Klapper, służący Jana p Kiczman
Ketty pna Matkowska
F my pna Ostrowska
Anatol, przyjaciel Jana p. Kratochwil
Maks, przyjaciel Jana p. Czystogórski

Malarze, modelki goście, służba.
Rzecz dzieje się: 1 azy akt w pracowni malarskiej 
Jene w Wiedniu, 2 gi i 3-ci akt u hrabiego Lie- 

benburga na wsi.

N E K R O L O  G J A .

K lem entyna z G ryaleckioh

KLEEBORN-GIRTLEROWA
1 o ro to  G arbow ska

żona c. k. generalnego adwokata p zy najwyższym 
trybunale sprawiedliwości 

po długich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
Sakramentami, usnęła w Panu dnia 27-go grudnia 

b. r. w Wiedniu.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się dnia 61 grndnia 

b. r. o godzinie 11 przed południem z kościoła 
0 0  Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, na 
który w smutku pogrążona rodzina krewnych, przy- 
jai-iół i znajomych zaprasza. .Concordia*.

t
Zofia Łabaziewicz

żona rzeźnika
przeżywszy lat 73, po długich a  ciężkich cierpieniach 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 28-go 

grudnia 1902 roku 
Pogrzeb odbędzie się dnia 30 grudnia o godzi

nie 3 po południu z domu żałoby przy ni. Pohu
lanka 1. 18 na cmentarz Łyczakowski, na który 
w smutku pogrążony mąż, krewnych, przyjaciół i 
zn.jom jch zaprasza.

Lwów doia 29 grudnia 1902 r.
.Concordia* A Kurkorski.

Pnjjeeball da Lwowa.
dnia 29 grudnia 1909 r.

&OT£L GKOHOI. Kniaź R. Puzyna z Piadyk. Ks. 
J. Czartoryski z Wiązownicy. JE. hr. W. Dzieduszycki z 
Jeiupola. JE hr. Tarnowski z Krakowa Hr. A. Skrzyń
ski z Zagórzan Hr. J. Baworowski z Ostowa. Hr. Z. 
Tarnowski x Krakowa. Hr. J. Tytzkiewizz z Kolbuszowej. 
Hr. E. Dzieduszycki z Marty*owa Hr. W. Mycielski z 
Luczanowic. Hr. S. Komorowski z Siekierczye. Hr. S. 
Grabowski z Podolanki. Hr. J. Grocholski i  Podola rot. 
W. Hausner z Wiednia. S. Moysa z Rudnik. W. Roz
wadowski z Babina. J. Górski z Warszawy. A. Darowski 
z Podola ros. W. Gnoiński z Krasnego. J. Gnoiński z 
Cieszanowa J Cótz z Okocimia. Z. Włodek z Krakowa.
E. Lityński z Litwinowa. W. Biuder z Wiednia. G.j Go-
rayski z Moderówki W. Gniewosz z Kentów. T. Syro
czyński z Rosji. K. Paygert z Sidorowa.

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. M. Dunin Borkowski z 
Mielnicy. Hr. J. Korytowski z Płotyczy. JE. A. Jaworski 
z Wiednia. Dr. W. Czaykowski z Przemyśla. Dr. St. 
Schatze! z Brzeżan. Dr W. Jahl z Jarosławia. Dr. A.
W nrst z Kałusza. M. Urbański z Haczowa. K. Tracze- 
wski i Hiuowic. St Pawlikowski z Berezowicy król. O. 
Schnell z Firlejówki K. Lipiński z Sanaka. P. Tyszka- 
wski z Huwnik. A Ttieodorowicz z Żukowa. St Agopso- 
w*c2 z Błozwi. O. S ali z Wysocka. S. Bisłoskórski za 
Staj. A. Zaremba Cielecki z Hadyńkowiec. L. Cieński z 
Wodnik. W. Płocki z Nowodworzec J. Trzecieski z Miej
sca Piastowego. Fr. Tomaszewski z Sambora.

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też aie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialność.

Podziękowanie.
Wszystkim znajomym i iyciliw yn, którzy oddali 

ostatnią posługę żonie mojej ś. p. Albmi», a mnie oka
zali tyle szczerego współczucia, wyrażam niniejtzem 
serdeczne podziękowanie. 1401

We Lwowie dnia 21 grudnia 1902 r.
Karol Ce au der na.

Do dzisiejszego numeru dołącza się nu
mer okazowy .Małego Świadka*, czasopisma 
ilustrowanego dla dzieci i młodzieży.

Fzy ie Fosfatyny Falidres zapewnia dzie
ciom silny organizm. 3011

Br. Ttofil Zalewski
ordynuje

w ehorobacŁ uszów, nosa, gardła i krtani.
w e  L w o w i e ,  u l i c a  S y k s t u s k a  1. 39,

od 3—6 popołudniu I M

A d w ok at
Dr. B. Ostaszewski

przeniósł kancelarję do sąsiedniego domu nlica 
T ea tra ln a  I. 7.

Instytut ttduiczno - dentystyczny
Lwów, nL Kopernika 1. S, 218

w którym wykonywa się plombowanie, wyjmowanie zę
bów bez bolo, leczenie chorób dziąseł i jamy ustnej, 

zęby sztuczne w kauczuku, zlocie i bez płytki. 
Rrpwatury z prowincji uskutecznia odwrotnie. 

K gr- In s ty tu t o tw a r ty  oaly dzień , * B |  
Lokan - dentysta Tecbnik-dentyata
M- Lisowski Zygmunt Stobiecki.

Wszelkie kupony
wylosowane papiery wartościowo

wypłaca 19
i3z potrącenia prowizji im kosztów

Kantor w ym ian y
e. k. nprzyw. gal.

Bankn hipotecznego

Dla kupców i przemysłowców 
najlepsza reklama!! ——

Plakaty
na is z y s tt ic l  dworcach kolej, t  Galicji

przyjmuje 
Biuro o g ło sz e ń

na dworcach kolejowych w Galicji
Lwów, ul. Akademicka 10,

Prospekty wysyła biure na żądanie odwro
tu ą pocztą. 8

Sylwetki nowych radnych
wyszły z pod prasy drukarskiej i są do nabycia 
od dziś w administracji naszego pisma po cenie 

2 kor. za egzemplarz.

I

Sanatorjum zimowe
w Krynicy

w  wint pod , .T rzem a Różam i"
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowicza
urządzone wtdłog wszelkich wymogów hygieny. 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanaterjum  osoby ner

wowe i rekonwalescenci po chorobach nieza- 
kaźiych (Oaób dotkniętych chorobami zakaźne-
mi. nieraiowemi i umysłowemi. Sanatorjum  nią
przyjmuje).

Sezon od 1 grndnia do 1 maja.
C eny u m iark ow an e.

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod . T r z e m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Pierwsza w kraju

Fabryka wyrębów z  papieru
S. W. NIEMOJ 0 W8K1EG O

We LWOWIE 
gmacb br. Skarbka (dawna Sala*sejmowa)

poleca: KOPERTY, PAPIERY LISTOWE, T U T Ę  i BIBUŁKI CYGARETOWE i t. d. 
Do nabycia w sklepie przy plaeu M&rjackim 1. 8, 

ofaz w innych handlach papierowych we Lwowie i aa  prowincji.
Cenniki i wzory wysyła się odwrotnie. 88



4 D Z M n N L E  P O L S K I  z  dnia 30 grudnia 1903 r .

<3»)

Z życia małego kaprala.
P O W I E Ś Ć .

Część pierwsza.
, , N l e c h  ż y j e  c e s a r z 11.

Niezwykła wierność dla zasady, dla sprawy, 
dla człowieka! Ani na chwilę nie przyszło mu 
do głowy zwrócić się przeciwko dawnemu panu, 
mścić się na nim. Myślał tylko, ie  coby nie na
stąpiło, trzeba natychmiast uprowadzić tę, którą 
kochał, uwolnić od nagabywań, próżnych na- 
pewno, liaz niegodziwych i poniżających.

I w duszy tego bohatera, jeszcze niezna
nego, cbowiązejc jaki sobie zakreślił, nie został 
przyćmiony nienawiścią.

— Już postanowione, moja Janiu — rzekł

przyciskając ją do serca. Do mnie tylko, do 
mnie jednego należy bronić cię i strzedz. Od 
tej chwili ja  biorę na siebie odpowiedzialność 
za twoje życie. Odpowiedzialność lekką i drogą, 
ponieważ twcja kochana obecność i przywiązać 
nie będą radością moją. Ani chwili nie zosta
niemy tu ta j ; cud, że nas jeszcze dotąd nie spo
strzeżono. Uciekajmy!

— Uciekać?... Tak jak stoję? Niepodobna, 
mój Karolu! Spojrzyj! W  tej sukieucc i nawet 
bez kapelusza?

I śmiejąca, z oczyma blyszczącemi radością 
i wzruszeniem, odsuuęła się trccbę, żeby mógł 
lepiej się przypatrzeć.

Rzeczywiście, skromna biała muślinowa su- 
kieuka, osłaniała jej dziewicze kształty. Pr^y wy
sokim wzroście, z pięknym kształtem szyi, w 
zwojach białego muśliuu, z puklami czarnych 
włosów, związanymi wstążką, wfglądala jak

młoda nim fa; nie podobua była wcale do ko
chanki odważuej, która ma uciekać w świat 
z tym, którego kocha.

Sainte-Croix nie mógł powstrzymać u- 
śmiechu.

— Jeżeli powrócisz do pałacu — rzekł je
dnak — czy masz pewność, że będziesz mogła 
potem przyjść do m nie? Czy znajdziesz drzwi 
otwarte, żeby wymknąć się w nocy ? Czy wiesz, 
że dwór będzie jutro jeszcze w Grobois? Czy 
będziemy mogli wyjść z parku uiepostrzeżeui, 
lak jak teraz d*oga, którą już znam?

— To pruwda I Nie mam żadnej pewności.
— A więc nie traćm y ani minuty. Chodź!
— Gdzie mnie zaprowadzisz, do Paryża?
— Być może. Nie wiem. Namyślimy się 

w drodze. Leci chodźmy zaraz.
— Chodźmy, Karolu... Musi to być do

brem, kiedy ty chcesz tego...

I trzymejąc się za ręce, pobiegli ku wyjściu 
z parku, ku bramie, przy której Tanom? ile 
straż trzym ał, gdzie greuadjerzy palili fajki i 
grali w kości na ławkach, gdzie dwa małe pa
wilony, jeden oficera, drugi ogrodnika, ujrzą 
zamiast ekwipażów z eskortą i muzyką, dwoją 
biedny h zakochanych, wychodzących odważnie 
w św iat..

Jednak, zauim zbliżyli się do taj ostatuiej 
przeszkody na swojej drodze; zanim odważyli 
się uarazić na chm uruą inspekcję straży, a na
wet na przyjazne zapytania porucznika, Sainte- 
Croix postauowil zrobić rekonesans. Jauinę 
schował w gęste krzaki, a sam skierował się do 
chatk i, gdzie stary Hieronim umieścił się przy 
swoich kouiach.

W  kilku słowach opowiedział mu, co trze
ba zrobić:

Hieronim wyUómae7y ogrod likowi, że ma

piluy wyjazd w interesie swego pana i pożyczy 
od uiego wózka, zapłaciwszy mu dobrze: zosta
wi konie w stajui aż do powrotn.

— Zaprzężesz dopiero wtedy — dodał —
aż zobaczysz, żeśmy wyszli, Janina i ja  i poja
dziesz drogą w przeciwuą stronę tej, któ:ąśmy 
wczoraj jechali. D opędzjz nar prędko; będzie
my szli wzdłuż parkanu przy parku. Wtedy za
bierzesz nas. Zrozumiałeś?

— W ybornie, panie Karolu. Na jaki czas
będzie pan potrzebował wózka ? Zapytają
mnie o to...

— Na dwie, do trzech godziu, zdaje się.
— Dobrze.

(CHąg dalszy nastąpi).

Handel Wina Ludwika Stadtmfillera we Lwowie, przy ulicy Krakowskie] I. 9 sprzedaje Wino sramąafiakle Józefa Tfirlny & Gte. 
w Budapeszcie ,T alism an sec* po bardz-a 

przystępnych cenach. 139

Jadwiga Julia Oliwóana
przeżywszy lat 20, zm rrla dnia 33 grudnia 1902 r., po długich a  ciężkich 

cierpieniach, zaopatrzona św. S i l  ram ła ta n i.
W ciężkim emntkn pogrążona r .u a a a  zaprasza krewnych i znajomych 

na obrzęd ptgrzebowy, który się odbędzie dnia 31 grudnia b. r. o godzina 
11-ej przed południem, z domu żałoby przy nl. św , V kołują 1 16 na emen- 
tarz Łyczakowski.

Lwów, dn a 29 grudnia 19o2.
.Concordia* A. Kurkowsk.

Apteka pod „Zło tą  gwiazdą11 
Piotra Mikolascha we Lwowie

poleca na sazon zimowy 1272

A
*©

S

ta*
00
«3 I

P iz«ciw  kaszlom  i katarom
Syrop sulfognajakolowy . po K .  2 .—
Syrop sulfognajakolowy z kolą . ,  ,  2.50
Ulej rybi z wątroby M *tusa (tran z Bergen) ,  , 1 . 2 0

Przeciw rem tyziow i i m l o i
Balsam  m entolow y po K . 1.20. I

ŚM
»OD
a

4

c>
r*

Przedostatni ty d zie ń !

Cipeoie K d t i ł i l i t  
15 s t p ia  1903.

L o s y  T o w . prze m ysłu  a r ty s ty - 
czsogo po 1 koronie.

•łów na wygrana

kor. 4 0 .0 0 0  kor.
pols a : 1337

M. J » v  z Kitz k  SteC, M K larfild, Jbkób Stroi-, Kcrmaan, Trigenbanm, 
'tam uely k  I i n 7 m , Sehttti i Chzjes, 
August Schillnał-erg i Syn, Sokal i 
Lilien, domy bankowe we Lwowie.

o o o o o o o o o o o o o o o o c o a o o o o  
H A 2 T D S Ł  K E S B A T Y  1 K A W Y

E D M U N D A  R I E D L A
w «  L w e r l s ,  a l .  T e a t r a l n a  1. 8 .  

wt M a sajtopazs ja tnaU

K A W Y
•  sa a k a  a sy tty a  I a n a a t y m y s .

>/. Si?v
P e i ż e r l e . ....................................................— zł. 90 et
Cnba g rn b o z ia n is tn ....................................— „  96 „
Cejlon zielona ........................................... 1 „ — „

„  przednia.......................................1 „ 04 „
„ „ gnzboziarnisti..................... 1 „ P8 „
„  „ p e r ło w a ...................................... 1 ,, 03 „

Moeca a.aL ika bardza aromatyczna. . 1 „ 08
Jawa zlata .................................................1 „  0? „

U w a g a :  Kawa Mmc*  arabkla sam a n ty ^ a  się 
tyłka n a  czarną kawę, zaś na białą kawę pouzeba 
n ły  — r  Cejlonem lub J iv  i .  leżeli używa się kaw? 
gai u i  m iąoaaa, wówczas naloty każdy gttanak  
oddzielało opalić. 6

Frzrisiąbiirstwi prziwozn
1 t r a n a p o r t n  u o h l l

Józef J. Leinkauf
Lwów, piat Smolki 3

poleca
m j e  n o v e  n r m i z u e  wozy M o w e .

Przedsiębiorstwo dowozowe e. k. austr. kolei państwowych. Spedyeje wszel
kiego rodzaju. 179 \

r w w w w w w w t

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 X 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0
P r tk ty c in e  p o in u n k i

na „GWIAZDKĘ" i NOWY BOK
joke to : Płaszczyki, Sukienki, Beciki, Pończoszki, Qarniiarki futrzane, Ka- 

puzki, Bielizna dla niemowląt i starszych. Poleca najtaniej

N o w o  o tw o rzo n y  M a ga zyn  kom pletnej konfekcji dla dz>eci

K a r o l i n y  S z y d ł ó w & k i e j
w e  L w o w ie , ul. Akadem icka I. 14. 1333

O p o ło w ę  t a n i e j
n iż gdzieindziej

N A J P I Ę K N I E J S Z E  S B R I Y M E N T S
18TO

do u p ią k sze ila  B ożego d rze w k a
po złr, 1.—, 1.50, 2.50, 3 *0. 5.—, I  W do złr. 10. Św ee etearyne 
Wt pndetko ct. 15, 25 de 75. W łssy  E llsłów  koperta 3 et. Lichta

rze patentowane tuzin 15 ct., poleea mag 'zyn firmy

Kaaczjński & Obersfei
nlica Karola Lndwika, L W O W, l y t  nlica Halicka 1. 6.J

Z n a k o m i t y  S Y R O P  F O U G E T
U ś m i e r z a  Kaszle, K atary, Bezsenność.
w E R I Z O W i n  w  Aptekich : P P .  W IS Z N IE W S K IE G O  i R ED Y K A . 
W e  L W O W I E  w  A p te k ich : P P .  M IK O LA 8 C H A  i W E W IO R S K IE G O .

N o w o ś ć !

fifl f X I  w ram sch malowanych oprawne, prześliczne wi-3U Tatigrsoj deki; typy ird-= i t. d
Wyeyłem za zaliczką po fi k s rs i.

1 0  f o t o f f r a f l j  w nade' ozdobnych ramach 4 k i r is .
8  f e t e g r a f l j  w na,modniejszych remach 2 ksrss .

Mo ejece nslcżyteści przyjmuję w markach poeztowych lob w liżcie po
leconym. — Opakowania nie tezę. Kupujący ponosi koszta pocztowe.

B Y S T R Z Y K
1399 w  M e j d a a l e  a d  K s l b s u o w a .

o jo o o o o o o o o o c o o o o o o o o o o a o

Hotel i Pension 8avoie
w Nervi

(k « J o  G e n u i )  1397

położony tiż  nad morzem poleca się 
na sazon obicny.

Całkowita utrzymanie 8 do 12 franków. — Elektryczne 

cświatlenie. — Lift. — Centralna ogrzewanie.

B r . m »d . Jó ze fa  T r n u b a  proszek żo łą d k o w y

GASTRICIN
przez lekarzy :b \d in y  i wypróbowany, — prawdziwy tylko, 

jeśli na myuełkn znajdeje się ta marka.
Znaną j*et rzecią. że z żołądki n  j- 

więeej chorób powstaje mUnowieje: 
brak apetyto, rgega, odbij -nis, ucisk 
żelądkt, kurcze, nerwowe cierpienia 
żołądkowe, rozdęcie żołądka, k ita r ki
szek. wymioty, zawrót głowy, bezsen
ność, migrena, choroby cckrew e i re- 
rek, kamień, żółtaczka, nawt* bi :e 
serca i omdlenie, nczneie przestmeho, 
nenrsstenic, a  wszya*kie te przypadło
ści pawata ą  w yłąazaia w sk it i  z łtgo  
traw ies a. — Nowy środek dra med. 
Józefa Tranha, Gastryeyna, zapobiega 
każdej przeezkodzle w traw ienia i przy
nosi natychmiastowa nlgę w tych cier
pieniach, po dłuższem nżyeta wsdlng 
przepisa .tB o łre  wyleczenie nawet w 
najbardziej zadawnionych cierpieniach 
żwłądka i wynikająeyth etąd rhere- 
baek, na  które :adae  *»edki prze- 
esyizczające nie pemsgały, a ten re-

g n lt ji  trawienie, srpobiega tworzeniu 
«:ę ezkediiwych isbalascyj we krwi — 
dla starszych »iób. o n  z dla citrpią- 
CTth i a  obstrukcję, lnb brak npatytn, 
dla osób jtdiących chętnie tłusto i d a 
ło , przy kuracjach osób, które wiodą 
żyeie siedzące, dla t s i b  wiele podró 
łających, a tern samem zmieniających 
ezęsto wikt, jest ten proszsk żołądko
wy wprost konie :znym — jako też m a
łym dzieciom powii no się ten pro 
szek pedezss zabu zeń żołądkowych 
dawaó, bo mimo nadzwycżajnych sku
tków jest n  jzupehiej nieszkodliwym 
(Gestrycyna* powinna się znajdowaó 
w każdym demu, gdzie nie ma leka
rza w pobliża, w# dworach, probo
stwach, klseztoraeb, na wei i t. d. 
Gastryeyna skatkaja natychm iiet i jest 
bardzo przyjemną w aż . ciu, gdyż roz 
pływa eię w ustach.

Do nabycia: N»lYator-.l potheke, Pressbnrg. En gros w med. 
dregierjach - Duże pudełko fi konny , m ałe padeike 2 kor., — rekomendo
wani. wysyiLs 45 hal. w ęcej

We LWOWIE do nrbyeia w drognerji P ietra Mikolascha aptece Z. 
Rnekera, jake t .ż  a w wielu aptekach. 4060

g f *  l a  ż ą d a n i e  p r o s p e k t y .  ‘ M i

Środek do czyszczenia s1órT,.GIiilijn’
p rze w yższa  w szystko,

Ci

dotychczas było.
„ G ł o b i n 11

nadaje najpląki ojszogo połysku, ocyal 
skóra miękką I trwałą.

7614

Do nrbycU  ezan y i barwny a :
Hermann Achta, H. Amsterdamu, uL Sylstneka. Hearyka A tleta, skład 

obawia, pasaż Hansmana Natana Ftlda, Móćl ng":ov.sk skład obawia. N itl, i- 
na Glmpla, skł^d obawia, nl. Sykstuska. B stha HKrizga, nl. Jagiellońska 1. 4 
Jul. Jaiozyszyaa, skład obawia w hctelu Gecrge'a, Bnnhi Kfilltra, p ssiź  Miko- 
laseha. Makia R shatlaera, nl. Gródecka. Kazimierza RyhlAakltga, nl. Akad>- 
m eka 20. Adaifa Steinberga, skład obawia. 0. T. W la k lr i syna. R. Zlpnern, 
skład obuwia. W Ja  o»ławiu u : Michała K r ó l s ,  sk łid  obuwia. Joachima 
R e i f e r s ,  Modhngowski skLd fabr. W Rsdowcach n :  E froiw i S c h m e r l a ,  
skład farb. W Stryju u :  Laon* B a c h a ,  sklep galanteryjny. W Pradze: J. 
K i n d l e r  i Nethan S c h o n f e l d  ja r . sklep galsnter. Adolf Keller, fklad obawia

Europie mamy SO fabryk n.aszyu de szy
cia, które -,yrsbb>ją maszyny Siagera i obrączkowe, 
a  zatrnJnisją 500 de 3000 Indii.

Z tych 80 fabryk wyorałem 2 jsko najlepszi 
na całym rwiecie i do. talem zastępstwo na Ga) cję

Nie wysyLm ajentowi... Natrętni ajenci chodzą 
po domach tylko z najtatezam i maszynami a  spr-e- 
dsją po z inadto wygórowanej cecie, za co destają 
lb  złr. od każdej sprzedanej maszyny

J ó z e f  I w a n i c k i
mechanik 

Lwów, hotel Żorza
Proszę żądać cenniki. £00 maszyn na składzie 

do wyboru. 978

„GŁOS ROLNICZY.” Maść na odmrożenie
pismo popularne, illusirorcane, poświęceń* wseelhim gałęziom gospodar
stwa wujskiego, wychodzi w Tarnowie l i  J ottatnieg* Ttaidego m esiąca.

Artykuły krótkie, opracowane przez ładzi fachowo wyksztstccjyab, dobry 
papier i dre k staranny, ryeiny artystycznie wykenane, przytam niska jirgbmw i  1  
4  k. 50 h. s&łeraoznlt, eta zalety tego pisma.

Kto zapłaci prenum eratę całereezną Jv  keńca styeznis, otrzyma „Dlustro- 
wany Poradnik przy wyrebie w :n  owoeewycb i jagodewyrh" za dopłatą i O h  na 
p>ite. — Roczniki „Głeeu roln.“  z r. 1901 i 1902 każdy po cenie 2 K. 50 Ł , 
w ozdobnej oprrwie, każdy e 80 h. drożej.

Zauśwlanla p rrsk a n ia  adrM ować da Admiaiatratji „ f i ł ts s  eJaiozsga" 
Tarniw , al. Rśźaaaa Nr. 11. 1378

I H N A T O W I C Z
poleoa:

T ^ A n t r a l  w  p ł y n i e  niezrównane bjgiani zi i płakanie
jo  nat fiakea 1 ker.

D E M T O L  W p r tH k u  do czyszczenia zębów padełko 1 k.

T Y i b u a d - ^ a l ś u i a  najlepsza glicerynowa pasta de czyszcze-nU ńw i kois< r« WŁ ai, j
tuba 50 hal.

K L K M A N T I K  uanwa naja leiejtzy ból zębów flakon 1 k.

1 C  0 1 Q  o  U J  q  płakanie ^ywiczno - b Isamiczne, 
O u l M O  A l  u a l k l g  odświeis jam ę ustną, nsnwa sła
bości dziąseł i zębów, szczególnie poleca s ę przy fiuksil cena 

fUk<-na 2 40 la l .
L w ó w , ul. S y k t t u s k i  I. 25 I u l. Halloka 11, 
K ra k ó w , Suklennloa, I , 20,  i h o
P rze m y ś l, u l. Frfia o !a zk «iia k « I. 24.

Sra Fryderyka Laagytia bslMin brzoztwy. Jaż 9
sam sok re iii a ry  płynący z h rzezy, ;eśli w pnin wy- ■  
świdrcwmn-> dziurkę, znany jeat ad niepamiętnych cza
sów jake najanskemi my środek piękni «f j jeżeli jednak 
ten sok wedle p n ep isa  wynalazcy prayrządieny 2 l i ta 
nie w drodze rkem ernej jako balsam, w takim n z io  
zyska « -pisro prawie cudowny skutek.

Jeżeli w itczerem  pesmmrnjemy twarz lnb inne 
miejsM skóry tym balsamem, to jnż n s ra jo tn  ra sa  
edpadają prawla nlazaasta |s łupieże ze skóry, która 
s ta js  ■ ę przezta lóaląss białą  I deUkataą.

fcolM-w ta r  v ygłsdza powstałe na tw a 'ry  zmar
szczki i blizny z espy i nadeje młodocianą barwę tw arzy; csrze nadaje bia
łość, delikatność i świeżość usuwa w najkrotsż'tz czasie pieg', plamy wątre- 
bir.n: blizny, czerwoność nosa, stłuczenia i wszelkie inne nieczystości cery. 
Cena słoika z opisem rżycia 3 korony. Br. Lenglela mydło benzeesawe, naj- 
łagedniejeze i najodpowiedniejsza mydło dla skóry, nmyślnis przyrządzone 
pe 1 kor, 20 hal. 6007

Do nabycia w każdfj więks ej aptece m ianowicie: we LWOWIE n 
Z, R ockers; w KRAKOWIE n Wiktora Re łyka; w CZIRNIOWCACH a  Go- 
lichowskiege n sit. Mahl a p t , Schmidt k Fantia d reg n e rji; w TARNOPOLU 
n Marcjana Krzyżanewskiege; w TARNOWIE a  K r :  ycego Adlera, J. Niesio- 
łowsk ego; w BIELSKU u A d h n  B lam eathala i w drognerji A. Hars.

Biuro gazet i ogłoszeń
we Lwowir, ul. Kilińskiego 1. 1, (na

przeciw kawiarni wiedeńskiej) poleca:
W a zy s t U  fiZAsoplfiina «  ir»pajskle
codzienne i perjidyezne (roi tyczne, nau
kowe, fachowe, M astrscjs żarnale mód, 
breszury powieściowe, k tlendirze i t. p. 

po rem eb tylko r»dik*yji.ych. 
Przyjmuje także prseum erttę ■■ pl

ama t  wysyłką na prowincję. Wszystkim 
m im prenum eratorom  ręczę za śjisfą 
i szybką ekspedycję.

Umieszcza we wszystkich pismach 
miejscowych i z: miejscowych wszelkie 
ogloszepia (inssraty pe cenach mjżliwie 
najniższych. 1394
> r v y * t r > r i r v ,y v ą p v Y

'Najusgąnialsze po.s taneyfne
Najpiękniejsze papiery listowe 
w kasetkach ed Ci) ct, de 15 
ił. Nowości w gilenterji fran. 
i 10( 0 innych przedmiotów na 
pedarki poleca M gazyn sztuk 

j pięknych |_
S t a n i s ł a w  G a b r i e l ,  n 1. Karola 

Lndwika 1. Wysyłki odwrotnie. 8122
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K ta  chuć M t
się uda z zanfaniem do specjalnej pra
cowni ktłda,- i materaców l ó r ^ f s  
b c h m e t e r a ,  Lwów, nl. Kopernika 5. 
Nowość 1 K o ł d r y  n a  p a c h a  e 0 - 
dwojne, z oba stron do użytku, zaleca
ne dla chorych, lab osib  nie znosiących 
c;ężkich kołder, po zł. 16, 18, 2G A tła
sowe jedwabne po zł. 20, 25, 30 i 35.
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WTMflOiz miiz* siyr.dŁSBi; oifl utf- 
S T O T C r i i a i/ jb t K  K * V 1 ! K ł¥ M W P * U M V  

r o Ł s / * m ? w  " w s i t i  jw t u T d f z s t f l  s tm tr wsui^nssbjonwiŁ-Wł/sewiaHi” z Rowisnr jgktaWHfl m  eowłWHę rwnu wnil.ą

NiBZPńms’ łiBjd,!i0oy]ByKB
kaniak prawdziwy frauonakl, oała  butelka 
z ł 3 50, pół 1 80 , ówlsró bt. 1 z ł r  ps- 
lec- handel Leanarda Sel8oklega we Lws- 
wle. Baterege 2. — Wysyłki ad 2 but lek 
sdw ritnlc de każde] ■lejaoewaóol. 8110

EMOROIDY
wewnętrzno i zewaęt.zne pc łą
czone z nadmiernym upływem 
krwi leczą szybko (rzez użycie 
MAŚCI PROSZKU i PIGUŁ] 1  
Dra Li*’>el w F i^yżt. 2026 

W  Krakowie w aptek- b i p. 
Wiszniewskiego i Redyki 

We Lwowie w aptekach Pp 
Mikolascha i Wzwiórskiego.

jest to jedyny środek apertądzony za 
starych przepisów domowych, ki ry leczy 
stanowcze ażde odmreżenie. Wysyła 

opłatnie z \  nadisłanietn 1 k .
H .  K O T U Ł B K I ,  J T e z l e r z a a y  

koło Buciacza. 1880

Podarunki

n j i t i u B C  i New? M
jako to : 

Poduszki dywanowe „Sm yrna" 
„ „ angieistie
„ fantazyjne 

Słupy począwszy od 
Stoliki „ „
Btażerki „ „
Konzolki „
Parawaniki „ „
Makaty brancuskie

zł. 5 —  

3.75 
1.25 
4 75 
3 — 
6.M  
1.18 

13.— 
1.58

1369 polecają

W. Primus
& S Iglicki

L w ó w  u l. Jaglblaóska 12.

Pasy do maszyn
z BejleiisztJ grzbietowej skóry

OHwą di maszyn
SMAROWIDŁO z g g tz a e ie  do 

paaewek ,Tovolt*

PYROLINĘ
T OłOPT U ‘ taJenn* n* PJr0’ 
JjuKIJ JliU linę, naftę i oliwę

P A L N I K I
do pyrollay I KNOTY

poleca 1212

M 1 G A Z . Y U

m m  BEAGOGKA
L E  O  i ł ' ,

nlica Hetmańska 1 4. I
D r. Ottaeeewaki-B irański

l traiijf stu wyse
Wrażenia z wycieczki po Dalmacji i jej 

wyspach).
KARTA TYTUŁOWA wykonana prze: 

artyst{-malarza p. M. Heraslmewlaza.

L W Ó W  1902
P t i a i e i  dmtarai M. ScŁmitta i Sn

Główny skład w księgarni 
H. ALTENBERGA Lwów, pl. Marjack

Łyżwy
,H alif x ‘ don e, para . . . zł. 1.30 
, h  Ufax* stalowe noże . . . ,  170
,H alifax ' o sierok. nożach poler. 3 .— 
,Hal fax“ niklów., wąskie noże „ 3 .— 
„Halifax,‘ niklów., rzerokie noże 5.— 
„Halif a ‘ dsmsUe, nienislowane 1.30 
„H ibfax“ damskie, niklów. 2 50
„Merknr“ zwykle, b<rdzo dobrG 2.60 
,,Merkur“ niklowane, dim skie ’ 5 — 
„Nurmis“, „Baltia ‘ niklowane 6 Sil
„Jackson Haincs" niklowane 5.50
„Jackson H»ines“ nadzwycz, lekkie 650  
l  para rzemyków —.30

8116 poleca

PIOTR 0HRZĄ3TO W SKI
handel żelazny we Lwowie, pl-.c Kapi

tulny 1, (naprzeciw Katedry),

Tylko frawdziwy 
o M mitucziiiaamitdra* i

usuwa czasowę gtbćhołę 
wycieki uszuszumwtszath 
i ~tzy tępiony stLsłuiiirref w] 
wypadkach zadawnienia.

^  Do nabycia po2zŁ za Ha
lszkę wrazze sposobem uiycia jedynie w apfece
PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE!

^r/sili®*'!
i Fizyk 

DIG-Schmidt,

łżrowiaJaiaitjy za redakcje: Adam K ra jw rii WlaśTMaelG i wydawcy : D r , Gstasiewaki-Bareński, Milaki i Sp. Z ilrukami M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


